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== W niedzielę dnia (6) 19 sierpnia 1906 r. 
na rzecz Łódzkiego chrześciańskiego Towarzystwa dubroczynneśsci 


z wyjątkiem dni świątecznych, od godziny 4 — 5-ej po 


odbędzie się 


Wielka zabawa ogro 


„ Obfity program: 
w pilkę nożną członków Towarzystwa 


wolne ćwiczenia 


cyklistów „Union“; 


różnych Towarzystw gimnastycznych, wzlot kilkunastu balonów it 4, it. d. 


Wag” Główne wygrane: krowa, kucyk, maszyna do szycia, rower, 
Bilety na tombolę po rb. 1, każdy bilet wygrywa. 
następujących firm 1 osób: p: 


Sprzedąż biletów uskutecznia sig u 


samoówary i t. p "BE 


R. Zieglera + (Wschodnia 30), K- Gehliga 


(Piotrkowska 215), J. Wolskiego (Piotrkowska 3), M. Sprzączkowskiego (Piotrkowska 54), w bazarze Szkolnym M. 


Nowackiego (Piotrkowska $3), u p. EL Maedera 
Ulrichsa na Rynku (reyera, u p. 
w sklepie spożywczym Helnzia i Kunitzera W Widzewie. 
Bilet wejścia dla 
Bilety na tombołę służą: jako bilety wejscia. 


Wydawanie fantów rozpocznie się o. godzinie 


(Korstantynowska 43), 
Setdla us Księżym Młęnie, u p.J. Wisse 


dorosłych kop. 30, dla dzieci kop. 15. 


2 po południu. 


Sprzedaż biletów przy wejściu od godz. 10 rano. 


W razie niepogody Zabawa odbędzie się w niedzielę, d. 26 sierpnia. 


(horaty weneryczne, moczo- | 
płciawe i skórne. 
Dr. St. Lewkowicz 


Zachodnia AG 33 
(chok lombardu akcyjnego) , 
Dla panów od 9—3 i od 6—9, dla dam od 5—6 po poł. 
W niedziele tylko od 8 — 2 po poł. 1141—1 


| 

Rozkiad pociągów. | 
Letni. 

| 
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Kotej 

Odokodzą z Łodzi: n) 7.40, b) 12.00, ©) 1.38, d) 3.15 
8) 6.10, f) 8.20, £) 12.30, b) 845, J) 6:35. 

Przychodzą do Łodzi: 1) 7.50, k) 9.36, 1) 10.15, m) 3.40, 
n) 5.22, 0) 8.30, s) 10.00, p) 4.00, r) 4.35. 

Kolej Warszawsko-£Kaliska: 

Qtuchodzą do Kallsza: o godzinie 7.35, 11.46, 4-50, 
do Warszawy: o godzinie 9:30, 3.08: Przychedzą z Ka- 
lisza: o godz. 9.17, 2.58, 5257 

Kolej; obwodowa. 

Qdchodzi ze stntyi Łódż -kaliska do Słotwin o godz 
6.40, ze Słotwin do st. Łódź kaliska 10.10. Odchodzi 
ze st. Łódź-kaliska do Koluszek 7.00, przychodzi z Ko- ; 
luszek do st. Łódź, kaliska 6 godz. 6,25. 
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ODBUDOWANIE 
WIEŻY JASNOGÓRSKIEJ. 


Kiedy wieża na Jasnej Górze spłonęła, poczę- 
to krzątać się około jej odbudowania, Ks, przeor 
Rejman zaprosił podówczas do Częstochowy trzech 
najznakomitszych -polskich budowniczych, a mia- 


nowicie p. Dziekońskiego i Szylera'z Warszawy i 


oraz: p. OQdrywolskiego z Krakowa, znalazł się tam 
i redaktor naszego pisma, które w szeregu arty- 
kułów przedstawiło projekt przywrócenia pierwoi- 
nej szaty gotyckiej kościołowi 
Ks. przeor jednak wyszedł z innej zasady, 
również słusznej, a mianowicie tej, że lud polski 
ma milióny wizeranków takiej świątyni Jasnogór- 
skiej, jaka jest obecnie, nkochał te formę i do niej 
przywykł. Do zdania tego przychylili się zapro- 
szeni btdowniezawie, którzy postanowili przywró- 
cić wieży kształt dawny. 
"_ Pospieszyłi-wszyscy z ks. Rejmanem do spa- 


' lonej wieży. Po krętych ciemnych schodach do- 


prowadził zebranych ks. przeor na pierwsze pię- 
tro, na które spadły olbrzymie wagi żegarowe 
z bardzo wysoka, a jednak sklepienia nie prze- 
biły. Dzwony, mechanizm zegarowy i część dachu 
miedzianego leżały skupione na sklepienin. Stąd 
dalej na wierzch spalonej wieży szły nowo zalo- 


dowa z tombola. 


3 orkiestry, oświetlenie bengalskie i iluminacya ogrodu, gra "ZBĘ 


R. Horna (Piotrkowska 149), w filii cukierni 
hego (Główna 21), R. Reigela (Główna 26), 


Jasnogorskiemu. £ 


Rok IX. 


4 p$ 
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dziennik politen, EDISHON, korn, mamy ilona list 


Czwartek, dnia 16 sierpnia 1906 roku. 


Kantory: własny w Warszawie, ul. Krucza AG 33; w Pabianicach u p. Teodora Minkes 
w Zgierzu, w aptece p. Fatka. 


Zwyczajne ogłoszenia za teksiem po 7 kop: za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Reklamy I Nekrologi po 15 Kop. za'wiersz peiitowy. 


bezpłatne; rękopisów drobnych nie zwraca. 


południu. 


żone schody, które w krótce się kończyły; dalej 
zaś trzeba było wspinać się po drabinach. 
W ten sposób dotarto do najwyższej części. 
Tu zatrzymali się budowniczowie, oglądając popę- 
kane nieco od ognia mury. Część tę trzeba było 
rozebrać i przerobić, 
ji Wypadało też zrewidować fándamenty. Po 
| odkopanin dosyć głęboko zachodniej ściany wieży, 
| okazało się, że stała ona wsparta tylko na dwóch 
rogach, pośrodku była wyrwa ólbrzymia. 

Objaśniał zebranym ks. przeor, że w starych 
dokumentach kłasztoruych jest wspomnienie, któ- 
re wyjaśnia przyczyny tej wyrwy. - 

Przy kopaniu ziemi pod fundamenty, natrafio- 
no na źródło 1 dlatego musiano je w ten sposób 
ominąć. zed, 

*Mary wieży, grubości około 3 Iokci okazały 
"się sihile, ze śladów jednak nie wiele dojść było 
możne, dostrzedz jednak się dało kilka okien gó- 
tyckich, eo zupełaije upownia, że wieżę dostosowy- 
wano do kościoła jeszcze podówczas do stylu go- 
tyckiego. 

Te okienka budowniczowie postanowili odbu- 
dować i przywrócić im stan pierwotny. Okazała 
się też potrzebą wzmocnić mury wieży przez obło- 
żenie ją płytami kamiennemi. 

Cała wierzchnia konstrukcya ponad murem, 

dawniej drewniana, zamieniona została żelazną. 
| Wykonaly ją zakłady Gostyńskiego i S-ki 
| z wielką starannością. 
W ten sposób dziś zamienila się ona na 0- 
| gniotrwałą, Początek wieży nie jest tak odległy 
| od. samego kościoła, z którego najstarszą częścią 
| jest kaplica gotycka Matki Boskiej, wybudowana 
| jeszwze za panowania króla Władysława Jagiełły. 
i Wieża Jasnogórska była zbudowana początkowo 
| z drzewa, dlatego pożar zniszczył ją dwukrotnie 
do szczętu,. a mianowicie w 1654 i 1690 roku. 
Wtedy postanowiono ją wybudować choć do polo- 
wy z kamienia i dokończono tej pracy w 1718 T., 
przyczem wierzeh wybudowano z modrzewiu, po- 
krytego blachą miedzianą. Właściwie ten wierzch 
| spłonął sześć lat temu. l : 

Obecna wieża Jasgogórska jest dužo: wyższa 
od poprzedniej, chociaż kształty pozostały te 
samo, 


e 


m M M nc a 


ODSŁONIĘCIE WIEŻY. 


Cała uroczystość wypadła nad wy- 
Raj wspaniałe, spokój i Honde wszę: 
ie panował wzorowy. było prze- 
szło. 400,000 Pata, Zjazd ducho- 
wieństwa wyższego był nadzwyczaj li 
czny. | 
Ceremonii poświęcenia wieży Jasno- 
górskiej, w otoczeniu biskupów 1 liczne- 
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go duchowieństwa, dokonał J. E. ks. | mowal swoją gromadę i wyruszył a do mostu na 
Arcybiskup wąrszawski Wincenty Cho- i 


ściak Popiel. 

W kościele celebrował sumę J, E. ks. 
biskup Ruszkiewicz. 

Korespondent nasz nadesłał nam 
wczoraj następujące szczegóły: 

+ 

Z ogromu tego, który tu widzimy, trudno 
zdać sobie sprawę. Jak na rozhukanem morzu 
fala płynie za falą, tak pod Jasną Górą fala 
głów następuje za falą... Patrzę się na to od 
wczorajszego południa, gdy już około kościoła 


zastełem niezmierzony tłum ludzi, jak kompania f 


napływa za kompanią ze śpiewami i muzyką, ze 
sztandarami narodowemi, chorągwiami, feretro- 
nami, dźwiganemi przez dziewice w bieli ubrane. 
Dziś już godzina 10. jeszęze ciągle napływają 
zapóźnione kompanie i wchodzą z przepychem na 
Jasną Górę! 

Kulminacyjny jednak punkt napływu kom- 
panii przypada na wtorek między godziną 3 a 
8 wieczorem. Szły wtedy najliczniejsze kompa- 
nie, wkraczały do miasta majestatycznie z roz- 
winiętemi sztandarami amarantowemi, a na nich 
orły białe i wizerunek Matki Boskiej często- 
chowskiej, Orkiestra gra pieśni narodowe a 
tlum parotysięczny śpiewał <Boże coś Polskę», lub 
<Z dymem pożarów». Wrażenie wielkie, tłum z in- 
nych kompanii dołącza się do świeżo przybyłej 
kompanii i płynie razem ku Jasnej Górze, ku 
Matce Najświętszej, wołając: 

Ojczyznę, wolność, racz nam wrócić, Panie! 


Łzy stają w ocząch, a z piersi wybiega pro- 


śba, płynąca do Boga i rozgrzewająca serca pol- : 


skie, To idzie lud polski do swojej Orędownicz- 
ki, lud bosy, przepocony. idzie setki wiorst, o ka- 
wałku chleba, aby wyżebrać tej ojczyźnie, którą 
ukochał, wolność, a swemu sercu dodać siły i zdo- 
być energię do dalszej wiary, Że ta ojczyzna, że 
ta wolność wskrzeszona być xusi, bo on przy 
niej stoj, bo on jej nigdy nie odstąpi. 


nej sukmanie rzuca się z łoskotem na ziemię, le- 


Warcie w celu powitania warszawskich braci. 

Spotxsnie było rzewne, powitalne przemowy wy- 

głosii p. Łukowski i ks. Godłewski, poezem obie 

aon kompanie ruszyły przez miasto na Jasną 
ę. 


Tłum ludzi przypatrywał się elektrycznemu 


oświetleniu wieży i kościoła, a następnie ogniom | 


sztucznym, spalonym przez łodzian; koło godz. 


Dnia 15 sierpnia, 
Na pissu straży ogniowej, 


Dziś, o godz. 7 rano, na placu straży ognio- 
wej, naznaczone zostało zebranie wszystkich stra- 


, ży ogniowych, przybyłych na uroczystość poświę- 


cenia wieży Jasnogórskiej, 
Początek tego zjazdu był następujący: pod- 


. ezas pożaru na Jasnej Górze— obawiając się roz- 


t 


szerzenia pożaru — ks. przeor telegraficznie za- 
wezwał kiika najbliższych straży, a więc Piotr- 


11 rozłożył się w sąsiednim parku do spoczyn- | kowską, Sosnowiecką i Zawierciańską. Ogień je- 
ku. Pogoda piękna. Noc przeszła spokojnie i | dnak opanowała dzielna straż częstochowska. To 


bez wypadków. 


Ojciec Sw. nadał pierwsze narodowe święto 
polskie Matki Boskiej Częstochowskiej. Święto 
to miało być obchodzone dnia 24 sierpnia, tym- 
czasem ze względu na tradycyę ludu postano- 
wiowo zmienić i uruchomić to święto w ten spo- 
sób, że obchodzone ono będzie w każdą pierwszą 
środę po św. Bartłomieju. A więc w tym roku 
wypadnie w dniu 29-ym sierpnia. 


Kompania Łódzka i Zgłie: sza 


| 


czek; z Rakowa Urbański; 


: ratowano 


: chalo się więc przeszło 800 strażaków: 


też ks. przeor zaprosił te straże na poświęcenia 
tej wieży, którą z poświęceniem własnego życia 
Zjazd przybrał kolosalne rozmiary, 
gdyż dołączyły się jeszcze straże najbliższe. Zje- 
z Piotr- 
kowa kapitan Szpan i dyrektor orkiestry ar- 
tysta Brandt; z Miechowa F. Gorski; z Olku- 
szą I. Jarno; ze Sławkowa M. Niebielski; z Pili- 
cy z M. Siezmontowski; z Jędrzejowa S. Paka- 
szewski; z Pieńczowa W. Pachelgki, D. Gurbiel; 
z Wodzisławia J. Pączkowski; z Błeszna Land- 
z Zawiercia Terech; 
Ko- 


prócz tego z Noworadomska, z Kłobucka, 


| ziegłów, Wolbromia, Słomnik, Będzina i Sosnow- 
| ea. Był teź i delegat miejskiej straży. 


Fo pałudniu, około godziny 5-ej, stanęła pod ` 


Jasną Górą kompania Łódzka, która połączyła 
się z lodzianami, przybyłymi specyalnemi pocią- 
gami rano i i późniejszemi osobowemi; do kom- 
panii tej dołączyła kompania Zgierska i jeszcze 
wielu pątników, którzy przybyli opóźnionym o 


1/, godziny pociągiem pocztowym i pociągiem | 


pospiegznym. 
Namysłowski sam zaofiarował się wprowadzić 
łodzian i zgierzan na Jasną Górę, co przewodni- 


Z Łasku przybyła straż pod dowództwem ka- 
pitana Bylinskiego. 

Na placu straży ogniowej Częstochowskiej, 
której kapitanem jest pan Wolanski a zastępcą 
chorego prezesa p. Kozłowski, zaroiło się od Indu. 
Czarne i miedziane chelmy strażąckie biyszczały 
w oguiu słonecznem. Koledzy częstochowsty przy- 
jęli gościnnie przekąskami i herbata przybyłych. 


(Czekano na straż z Zaglębia, która z powodu 


czący kompanią, pomocnik ks. Piotra Grorskiego, | 


Leon Baliński, chętnie i z podziękowaniem przy- 
Jal- Kompania rozwinęia cztery narodowe sztan- 
dery i z pieśniami narodowemi przeszłą przez 
miasto. Kompania ta była jedną z najlicznie|- 


; niejszych i urosła do 10,000 ludzi. Rozwinąwszy 


1 


ży krzyżem u stóp Przenajświętkzej Panienki, ca- | 


luje ziemię, która była mu od wieków kołyską i 
woła; 
„Ojczyznę, wolność daj nam Królowo, 
Matko! Królowo Korony Polskiej! 
A zacnie wtóruje mu brać robotnicza w czar- 


' czając, że przychodzą z miasta, 


; się przed Ja Góra, 
Patrzę na tego polskiego chłopa, jak w barw- ; stę p sng ą 


czekała na wprowadzenie 
do kościoła. 
Wkrótce też wyszedł z klasztoru 0. Romuald 


i przemówił gorącemi słowy do pątników, zazna- ; 


skąd nierzadko 


' dają się słyszeć smutne i powtarzające się słowa 


nych lub szarych kurtkach, z silnie rozwiniętemi ` 


muskulami rąk, z bystremi oczyma. Przybyła ona 


tu w amarantowych krawatach, z amarantowemi ; 
wstęgami. Spotykają się w gromadkach i pozdra- ; 


wiają: Czolem! 

Już od kilku dni w kościele gwario. Lud 
ciśnie się na korytarze, któremi dociera do ka- 
plicy, cblegając Konfesyonały, których rozstawio- 
no ze 150 w kaplicy, w kościele i na koryta- 
rzach. Jeśli kto zbliży się do konfesyonału, cze- 


ka cierpliwie, aż do ostatka; można go zobaczyć ! 


za godzinę i dwie. Wytrwały jest ten chłop pol- 
ski... Nie ustąpi nikomu raz zajętego miejsca. 

Kapitułę poznańską na uroczystości dzisiej- 
szej reprezentuje regens seminaryum, ks. kano- 
nik Dr. Jedzik. 

Kapituła krakowska i ks, biskup Puzyna 
ma wielkiego reprezentanta w osobie ks. bisku- 
pa nominata i oficyała katewry krakowskiej, ks. 
Bandurskiego, znanego patryoty. 

Z Patagonii przyjechał połak, ks. Cyna- 
lewski. z 


W Herbach zatrzymano Towarzystwo pielgrzy- : 


mów polskich z Poznania, sztandar amarantowy 
z Orłem, Pogonią i patronem Rusi. Wobec tego 
przewodnik kompanii poznańskiej p. Łukomski, 
zmószóny był wprowadzić pątników bez szianda- 
ru i zakupić podobny sztandar tylko z Orłem 
polskim na miejscu w Częstochowie. j 

bod 


Kazali poza obrębem świątyni na zaimprowi- 
zowanych ambonach równocześnie 8 Zmartwych- 
wstańców, przybyłych specyalnie z Rzymu. 

+ 


Ksiądz Godlewski przyprowadził Sodalizacyę 
Maryańską z Warszawy. 

Na wieść o pochodzie sodalisów, p. Łukow- 
ski, przewodrik pielgrzymów poznańskich, ufor- 


| 
| 
| 


i kaścioła, 


pieśni: „Brat zabi: ráta. Mnóstwo Katnów jest 
pośród nas!* 

Przechodzi to juź zwykłe walki stronnicze, a 
zamienia się w najstraszniejszą zbrodnię! Wita 
więc tych synów Maryi, którzy o Niej nie zapo- 
mnieli i jest przekonany, że niosą Jej nie skrwu.- 
wione bratobójstwem dlonie, 
pogodne umysły, 


opóźnionego pociagu, przybyła dopiero 9 © i pół 
rano. 

Tu do zebranych przemówił b. prezes straży, 
adwokat Kokowski, prosząc, aby koledzy uczcili 
kilku z tych strażaków, którzy od czasu bronie- 
nią Jasnej Góry już zmarli. 

Potem podpisano odpowiedni akt zjazdu i 
ustawiwszy się w czwórki ruszono pod dówó1z- 
twem Szpana, kapitana straży piotrkowskiej oraz 
p. Górskiego z Miechowa, których powołano na 
nonorowyćh dowódców wszystkich straży, na Ja- 
sną Górę. 

Piękny był widok, kiedy przy dźwiękach 
wielu orkiestr, przeszlo 800 ludzi czwórkami 
przemaszeroważo przez Stary Rynek i pedążyło 


' ku Jasnej Górze. Cała droga prawie stanowiła 


ale czyste serca i 
które zawsze będą na straży : 


praw Bożych, jakie nakazują kochać bliźniego, a : 


nie mordować! 
Po tych słowach wprowadził kompanię do 


skiego. 
Kompanie Łódzka i Zgierska dobrze były 


! zorganizowane, miały wlasną straż obywatelską, 


Przywiozły teź z sobą olbrzymi zapas ogni sztucz- 
nych, które spaliły w wigilię i w dzień uroczy- 
stości N. M. P. 

We czwartek rano, część łodzian odjsźdza 
nadzwyczajnym pociągiem, reszta nastąpaemi po- 
ciągami. 

Łódzka kompania wielkie zrobiła wrażenie 
na pątnikach i była pierwszą po Warszawskiej, 


Kompania warszawską. 


Bardzo liczna i w niezwykłym porządku we- 
szła na Jasną Górę kompania warszawska, śpie- 
wając pieśni narodowe, Niezliczóna ilość biało 


' ubranych panien, bogate proporce i piękne naro- 


| 
| 


dowe sztandary towarzyszyły jej do kościoła. 


przy dźwiękach oskiestry Namysłew- | 


Przemawiał do niej ks. Chełmieki i Ojciec Ro- ` 


mauald. Kompanię doprowadzała orkiestra wło- 
ściańska Namysłowskiego. Jak mówiono, kompa- 
nia wazszawska liczyła przeszło 12,000 ludzi. 
Witano ją wielkiemi okrzykami. 


Hosnp> sia kaliska. 


Przyniosła z sobą herb ziemi kaliskiej, sztan- 
dar narodowy i jeszcze kilka sztandarów, Liczy- 
ła przeszło 2,500 osób. Kompania weszła z pie- 
śniami narodowemi do miasta. Orkiestra nicu- 
stannie pieśni te powtarzała Witano szczerze po 
drodze i w Częstochowie, 


jeden olbrzymi żańcech, asiany hełmami b!yszczą- 
cemi w słonecznych promieniach, masy ladu to- 
warzyszyły temu pochodowi. 


Poświęcenie wieży. 


Rozkolysały się dzwony, kler w białych kom- 
żach stanął cały przed wielkim ołtarzem w ko- 
ściele, biskupi wyszli w pontyfkalnych szatach. 
Arcybiskup, odziany w starożytną złotem haftowa- 
ną kapę, celebrował i prowadzony przez trzech 
obywateli, a mianowicie pp.: Tomezyka, Długosza 
i Łąckiego, oraz budowniczego Szyłera, wyszedł 
na placyk przed wieża. Na zegarze wydzwoniła 
godzina 10*/,. 

Przybywszy tu starzec 87-letni w towarzystwie 
tych obywateli i przedstawicieli prasy wszedł na 
wieżę aż do wysokości pierwszego ganku, około 
400 stopni i stąd pobłogosławił zebrany 400,000 
naród, przemawił do niego i polecił zmówić <Zdro- 
waś Marya». Naraz starzec wzruszony załkał i 
rzekł: „Dzieło skończone, teraz mogę umrzec 3po- 
kojnie.. Jasna góra tak mi na sercu leżała.* Po- 
czem obszedł dokoła walami kościół, błogos!. wiąc 
raz jeszcze lud. 

Uroczystość była skończona, rozpoczęło się 
nabożeństwo solenne. W kościele celebrował mszę 
biskup Ruszkiewicz, a kazanie wygłosił kanonik 
Puhacz, proboszcz z Klobudzka;, na nowo urządzo- 
nym wspaniałym ganku, dotykającym do tylnej 


` ściany kaplicy Matki Boskiej, odprawił sumę ks. 


biskup Zdzitowiecki, przy dźwiękach muzyki Na- 
mysłowskiego. Ganek ten, znajdujący się na wy- 
sokości drugiego piętra, posiada 4 piękne í „ury 
aniołów, wykutych z kamienia, przedsiawiających 
muzykę, był przybrany bogato roślinami. Kwitną- 
ce oleandry, stare drzewa pomarańczowe i mnó- 
stwo kwieci zamieniło go w istny rajski ogród. 

W osobnej niszy znakomicie zrobiona kopia 
obrazu Matki Boskiej Częstochowskiej, ozdobiona 
była kwiatami i rzęsiście oświetlona. 


| Ludu aji 
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Na. ganku wiele kleru, zaproszeni goście i or- 
kiestra. 
Przed gankiem na walach i za wałami roz- 


stawśło -się przeszło 180 kompanii, przybyłych ze | 


swymi proboszczami i sztandarami. 


Tu słowo Bóże do ludu wygłosił ks. kanonik | 


Okełmicki z Warszawy, a list papieski, nadający 


odpusty, odczytał wobec delegata papieskiego Luc- 
chenie'go, kanonika leterańskiego i protonotaryu- | 
sza apostolskiego—ks. prałat Grabowski z Izbicy, i 


zaznaczając zarazem historyę kościoła Jasnogór- 
skiego w Polsce. 


Po ukończonem nabożeństwie i po wdzielonem ' 
błogosławieństwie narodowi, kompanie poczęły de- i 


filować przed obrazem N. Maryi Panny, wśród 
nieustannych okrzyków ludu «vivat», aż w końcu, 
kiedy już wszystkie ruszyły, ksiądz zaintonował 
„Pod Twoja obronę*... i z piersi całego ludu za- 
brzmiała ta pieśń potężnym głosem... 

Uroczystość została ukonczoną... Uroczystość 
wielka, która na długo zostanie w pamięci tych, 
to byli na niej obecni. 

_ Zaznączyć wypada, że ks. arcybiskup o godz. 
9-ej rano odprawił mszę świętą na ganku wyżej 
omówionym i udziełał błogosławieństwa, a zakład 
fotograficzny ks. Adamczyka fotografował przyby- 


- łych biskupów wraz z całym klerem, oraz przed- 


stawiciełi prasy. 
Po ukończonem nabożeństwie ks. przeor pro- 
sił wszystkich na obiad do refektarza. 


Kamitćt obywątelski dia utrzy- 
mamia porządku. 


Pod przewodnictwem Ojca Euzebiusza: Rej- 
mana zawiązał się komitet obywatelski, którego 
prezesem został obrany kolejarz p. Wiktor Ja- 
błoński. Komitet ten, zorganizowany świetnie, 
wydał osobny plan, na którym oznaczył poste- 
ranki strażackie. | 

Cały komitet podzielił swoich członków na 
cztery oddziały. Pierwszy, zaopatrzony w białe 
kokardy, był czynny w kościele i kaplicy Matki 
Boskiej oraz na korytarzach; drugi z różowemi 
kokardami urzędował na wałach, trzeci z niebie- 
skiemi poza wałami. 


Straże ogniowe pilnowały przeważnie wejśc ` 


i strzegly porządku wzorowo. 

'Na podwórzach klasztornych i na korytarzach 
byly przygotowane napisy: „Wejście* lub „wyj- 
ścię*= „iść na prawo“ it. p. Wskutek takich za- 
rządzeń porządek panował wzorowy i tłok w ko- 
ściele nie dawał się nczuwac. 


Cześć więc za tą pracę komitetowi obywatel- ` 


skiemu, cześć strażom ochotniczym! 
Obiad. 


Refektarz był pałen. Więcej osób trudno byłoby 
pomieścić. Za głównym stołem siadł arcybiskup 
i biskupi, w pobliżu nich zajęji miejsca budowni- 
czy Szylier, który kierował robotami przy wieży, 
Pius Weloński, autor stacyi Pańskich na Jasnej 
«Górze, artysta niepomiernej miary, którego zdro- 
wie wzniósł nawet przy tym obiedzie ks. biskup 
Zdzitowiecki. 

Rzeczywiście, stącye męki Pańskiej Piusa 
Welońskiego imponujące wywierają wrażenie. 


"Wprost ezarują. „Już gotowych jest pięć grup, I 


z których dwie ostatnie czekają na podmurowa- 
nie. będzie to wielka pamiątka po artyście i ini- 
cyatorze, : 

Rozpoczyna szereg toastów przeor, wnoszące 
kolejno zdrowie Arcybiskupa i biskupów Zdzito- 
wieckiego i Ruszkiewicza, następnie kanoników, 
proionotaryusza apostolskiego, proboszczów i 
wszystkich tych, co się przyczynili do uświetnie- 
nia uroczystości, w końcu zdrowie prasy, 

Następnie mówił ks. biskup Zdzitowiecki, 
zaznaczając, że za Kordeckiego splonęła więża, 
a wielki ten mąż przepowiadal, iż z tego spadnie 
wielkie nieszczęście na kraj i rzeczywiście spadły 
wojny szwedzkie. W tych czasach ta przepo- 
wiednia ziściła się. Nie szwedzi jednak niszczą 
polską ziemię, ale raczej, co gorsza, my sami 
siebie niszczymy. 

Matka Częstochowska doświadcza naród pol- 
ski, alo go nie gubi, po każdej takiej próbie po- 
zostajemy silniejsi i dzielniejsi,., 

Nie inaczej i dziś będzie. 

Dla tego dzięki ójcu generałowi, że wieżę 
doprowadził rychło do porządku i zrobił ją opor- 
ną na ogień, prawdopodobnie już teraz zacznie 
się w kraju prawdziwa naprawa, która zapewni 
mu wzrost nieustajiny, 


A 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 16 sierpnia 1908 r. 


Ks. arcybiskup zaznaczył, że obraz Jasno- 
górski był ściśle złączony z tradycją Jagieltonów, 
a kiedy ostatni z tego rodu, Zygmunt August 
| umierał, oddał ten obraz opiece narodu, aby w nim 
| dalej iradycya Jagiellonów żyła. 
i 
| 


+ ww 


I żyje dotąd... 

Tradycyę tę powinni 
Paulini. 
i Myśl ta bardzo ładna i wielka, glębokie też 
, zrobiła wrażenie. 
! Na propozycję redaktora «Prawa ludu» — 
i Sielniekiego, zostają odczytane listy i depesze, 
które nadesłano z powodu uroczystości Jasnogór- 
skich, a więc: od ks. Floryana Stablewskiego, 
arcybiskupa poznańskiego, od ks. Józefa Bilczew- 
, skiego, arcybiskupa Iwowskiego, od ks. Teodoro- 
, wieza, metropolity ze Lwowa; od ks. Pelczara, 
' biskupa przemyskiego, od ks. Wałęgi, biskupa 
tarnowskiego, od ks. biskupa Anatola Nowaka, 
od ks. biskupa Zwierowicza, od ks. arcybiskupa 
Roppa z Wilna, od ks. biskupa Franciszka Ja- 
czewskiego z Lublina, od ks. Antonowicza, admi- 
nistratora sejneńskiej dyectezyi, od biskupa kie- 
leckiego i t. d. 


pielęgnować ojcowie 


ryerą Warszawskiego» —p. Dobrowolski, zdrowie 
duchowieństwa wnosił p. St. Lesznowski, współ- 
pracownik najpoczytniejszego pisma «Dzwonu Pol- 
skiego», na cześć arcybiskupa; p. Szwajeer—księ- 
dza Rejmana; p. Małkowski przemawiał w imieniu 
obywateli czestochowskich, zaznaczając, ile oni i 


Urbański wniósł zdrowie ludu polskiego, który 
swymi groszami najbardziej się przyczynił do od- 
budowania wieży. 

Wreszcie w imieniu ludu siąskiego przemó- 
wil dziennikarz Dąbek, który zaznaczył, 
najstarsza dzielnica polska garnie się całą duszą 


ye w ay A Y A PORA Z e M OM M dk w DA 


i sercem do jedności z całym krajem. Mowa ta 
zrobiła wielkie wrażenie. | 
Ks. Gutman z Kraszewice podal myśl, aby 


społeczeństwo polskie rządziłossię więcej miłością 

bliźniego, aby polacy nie byli sobie wrogami, jak 

; tò dotąd było i żeby sprawdzili pojęcie: „jeden 
za wszystkich, wszyscy za jednego*. 

Następnie, 


* kowej : klasztornej. Ma to być rękojmią, że zebra- 
ni zobowiązują się do milosci swoich... 
i Obiad skończył się o piątej. Rozpoczęły się 


, tymczasem wielkie Nieszpory; niektórzy udali się | 
do kościoła i wysłuchali nabożeństwa do końca. | 


Uroczystość została zakończona. Kompanie 
rozpoczęły powrót do domów. Straż ogniowa 
' jeszcze raz przedefilowała przez miasto, a pra- 


| sa udala się do redaktora „Dzwonka Częstochów: | 


! skiego“, ks. Adamczyka, gdzie przepędziła w go- 
śeinnym domu wieczór, | 

( gry redaktora „Spiewu kościelnego*. 

t Wieża Częstochowska: jarzyla się światłem 
do godziny 2-ej po pólnocy, chociaż znużony pą- 
tnik, przytuliwszy się do ziemi, spal silnie, 
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| siTe; 
| Krwawy dzień. 


Dzień wczorajszy, w którym na Jasnej Górze 
` odbywała się 


wniczki naszej błagalne modły miłości i zbra- 
tania, dzień ten w wielu miastach był bardzo 
krwawym. 


nak 


W Lodzi. 


Wczoraj około godz. 6 po poł. dał się na- 


gle słyszeć straszny huk w stronie- zachodniej, | 
wkrótee znów padł caly szereg salw karabino- | 


wych oraz strzałów rewolwerowych, 

Ponieważ niewiadomo było ma razie, zkąd 
owe strzały pochodzą, znajdujący się na ulicach 
nie wiedzieli, w którą stronę uciekać, Powstał 
ogromny  nopłoch, 
otwartych jeszcze sklepów, za chwilę bowiem ża- 
Inzye skiepów, głównie na ul. Piotrkowskiej, po- 
Spuszczano, 


Dopiero po chwili dowiedziano się, że rzu- ' 


cono trzy bomby w gmachu 8 cyrkułu policyj- 
| nego. 


Po odczytaniu, zabrał głos w imieniu Ku- | 


kraj są winni Jasnej Górze, wniósł więc toast na | 
cześć zakonników proboszez z Krasocina, ksiądz | 


że ta | 


dla upamiętnienia tego, zapropo- | 
i: mowal, aby obecni zapisali się do księgi pamiąt= | 


słuchając artystycznej | 
f 
| . 
f 
j 
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5 


wspaniała uroczystość narodowa, | 
` kiedy tam pół miliona, a w całym kraja miliony , 
serc biły jednem tętnem i zanosiły do Oredo- | 


Poniżej podajemy krótki przebieg wypadków. ! 


Wbiegano do bram domów 1: 
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budynku znajdowali się podó- 
żołnierze pułku pieszego, kożący 
zajęci czynnością w kancelaffi 


i Wewnątrz 

| czas wartujący 
| oraz  połicyanci, 
; ceyrkułowej. . 
Osoby te od porzuconych bomb najwięcej 2- 
cierpiały. Okazało się bowiem, że rannych ciężko 
| zostało 5-iu żołnierzy, lekko zaś trzech strażi - 
ków policyjnych i jeden żołnierz. Niezależnie ©: 
tego ramioną została znajdująca się w mieszkaniu 
| na pierwszem piętrze żona komisarza cyrkułu; 
| pani Pilipenko. l 
+ Skutkiem podrzuconych bomb, dom, w któryzm 
mieści się cyrkuł, zaczął płonąć. Kilka ścian bö- 
cznych kancelaryi cyrkułowej runęło. Ogień: zni: 
szezył niektóre akta i dokumenty. c 

Na ratunek pożaru nadbiegły oddziały straży 
ogniowej ochotniczej oraz straż miejska. Energitz- 
nie podjęta akcya ratunkowa zdołała wkrótce c- 
gieńi opanować. 

Kancelarya II cyrkułu mieści się w dóme 
naroźnym trzypiętrowym, przy zbiegu ulie Nowo= 
spacerowej i Riozwadowskiej, na parterze. Pierw- 
szy pokój przy bramie zajmują zołnierze, narożny 
pokój o 8 oknach zajmują referenci, następnie 
jest od strony ulicy Rozwadowskiej duży pokój o 
| 4 oknach, w którym pracuje 3 urzędników i dy- 
żurny rewirowy, dalej zaś gabinet komisarza. 
| Bomby dwie byly rzucone do pokoju ed uli- 
| 
I 
j 


cy Rozwadowskiej. Siłą wybuchu była tak wiel- 
ka, że wyrwala ona wiełki otwór w podłodze, 
powyrywała drzwi, okna, kawały muru. * Meble: 
Kroksztyn 
|od balkonu na pierwszem piętrze został wyrwa- 

ny z muru. Wogółe cały ten pokój przedstawia 
į jedno rumowisko. W chwali przybycia H oddzia- 
, łu straży ogniowej ochotniczej, ogień objął caly 
pokój, paliły się strzępy papieru, drzazgi mebli 
; i podłogi. Po wypompowaniu 3 beczek wody, 
ogień zdołano ugasić do tego stopnia, że już przy- 
| byłe I oddział straży ogniowej ochotniczej i straż 
i miejska nie brały udziału w akeyi ratunkowej.. 
! W domn, znajdującym się na przeciwnej stronie 
; licy, powyłatały wszystkie szyby, a nawet z0- 
i staly powyrywane ramy ókienne. 


„1 książki zostały porwane na strzępy. 


Jak twierdzą naoczni świadkowie, bomby rzu- 
‘clo kilku ludzi, z których jeden podobno zabłiy 
| został na miejscu, inni zaś, lubo rauni, ratowali 

się ucieczką, kryjąc sie w przeciwległym domu 
; przy ulicy Rozwadowskiej. 

Wnet po wybuchu bomb wybisglo z cyrkułu 
kilkunastę żołnierzy, którzy zaczęli strzelać do 
ueiskających, ci ostatni odstrzeliwali się również 
rewolwęrami. 

Następnie wojsko dawało salwy do domu, 
| w którym uoiekajscy schronili się. Pękały i wy- 
latywały szyby. Zewsząd rozlegały się krzyki. 

Podczas salw karabinowych mieszkańcy tego 
domu poukładałi się płackiem na ziemi. 

Po pólgodzinnej ciszy znów daty się słyszeć 
salwy karabinowe. To wojsko strzelało, biegnąc 
przez ulice Roózwadowską i Nawrot w kierunku 
Mikołajewskiej, 
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Niezależnie od bomb, jakie padły w gmachu 
HI cyrkułu, rzucono także bombę na ulicy Miko- 
; łajewskiej, która jednego z przejeżdżających ko- 
zaków zabiła na miejscu, a drugiego ranila: 
Dwóch rannych ludzi, podejrzanych 0 rzuca- 
nie bomby w cyrkule — przewieziono do szpitala 
| małżonków Poznańskich. Nazwisko. jednego z nich 
; ajawniono: Kubicki. 
| Wypadki postrzałów w ciągu wieczoru zda» 
| rzały się na różnych ulicach. I tak na ul. Ale- 
i ksandryjskiej zabity został Żołnierz oraz ranni 
| ciężko strażnik policyjny i żołnierz. l 
| Na rogu Piotrkowskiej i Karola zabity z0- 
stal policyańt. 
; Zdarzyły się podobno jeszcze inne wypadki 
strzelania do wojska. 
Salwy karabinowe. rożlegały się w różnych. 


punktach miasta, a 


í Pogotowie ratunkowe udzieliło doraźnej :-po=: 
mocy osobom cywilnym na ulicach: Aleksandrow- 
' skiej czterem, Rozwadowskiej jednemu, Nawrot, 
| dwom, Widzewskiej dwom, Franciszkańskiej dwom, 
Wólczańskiej czterem, Nowo-Spacerowej pięciu, 
Mikołajewskiej trzem. Pomiędzy rannymi znaj-: 
j Ere się mieszkaniec osady Jeżów, Edward Smo-' 
inial 
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Wiele osób lżej rannych niekorzysiało z po- 
mocy Pogotowia, wobec czego trudno jest okre- 
ślić liczbę. ofiar. 

W lesie Widzewskim został zabity kulą ka- 
rabinową człowiek Jat około 25-iu. 

Wielu ramnych od nahajek. 

# 


Wskutek wczorajszych wypadków, wiele osób, 
znajdujących się w odwiedzinach u rodzin na le- 
tniskach, nie przyjechało do Łodzi. Podróżni od 
strony Warszawy, Sosnowca i z kolei Dąbrow - 
skiej, dowiedziawszy się o zajściąch w Łodzi, no- 
cowali w Koluszkach. Takich podróżnych o godz. 
4 rano liczono przeszło 100. 

Po wybuchu bomby i strzałach na ulicach, 
setki osób podążalo na dworce kolejowe i stacye 
kolei podjazdowych elektrycznych, aby uciec 
z miasta. Pociąg nr, 24 kolei fabryczno-łódzkiej 
przybył do Koluszek przepełniony. 

x 


O godzinie 6-ej wieczorem, do domu pod 
N 14 przy ulicy Zawadzkiej, przyszło 2-ch mło- 
dych ludzi, którzy zażądali od właściciela domu 
rozpusty, Cybucha, 50 rb. na cele partyjne. Ko- 
chanke Cycucha wydostawszy się na ulicę wszczę- 
ła alarm, nadbiegl patrol ze stójkowym, obu na- 
pastników zabite, nazwisk nie stwierdzono, zna- 
ziono przy nich rewolwery. 

O godzinie 7 minut 15, przez ulicę Aleksan- 
dryjską przechodził patrol, złożony z Ż-ch ġol- 
nierzy i stójkowego, około domu % 11 i 13 do 
patrolu tego dano strzały, wszystkich trzech ra- 
niono w głowy. Stójkowemu Jaryszowi odebrano 
rewolwer. Stan zdrowia rannych beznadziejny. 

Ulica Zgierska od domu % 32 do Placu Ko- 
ścielnego zamknięta dla ruchu kołowego i pie- 
szego. 
Wozoraj o godz. 9 wieczorem dokonywano 
rewizyi w domu przy ulicy Mikołajewskiej Je 56. 
Aresztowano sporo osób, 

O godzinie 9 wieczorem, w obrębie I-go cyr- 
kułu wojsko dało kilkanaście salw, wskutek któ- 
rych ranni są: Perła Załeman w prawą rękę, 14- 
letni syn stróża, Józef Moruzgała, Hersz Lichman 
i 48-1etnia Chaja Węgrowska. 

Wezoraj od wieczora we wszysskich wago- 
nach, przychodzących ze Zgierza, byli rewidowa= 
ni pasażerowie, 

Jlość danych saiw i ofiar trudno stwierdzić 

= 


Podczas strzelaniny na ul. Rozwadowskiej 
zabita została 5-letnia Hawebal, którą wuj jej, 
Wrocławski, uciekając, niósł na ręku. Kuła roz- 
trzaskała dziewczynce głowę. 

* 


O 20 kroków od IV cyrkułu na ul. Karola 
został zabity stójkowy Artnichow. 


* 


Przy ul. Mikołajewskiej pomiędzy domami 
nr. 83 — 85 został raniony montier, Herman Ro- 
sche, kula zgruchotała mu nogę. 

x 


U 


Wezoraj niektórzy dorożkarze, korzystając 
z popłochu, za kursy nawet bardzo iuste kazali 
płacić sobie nieraz po 3 rb. 
= 
Wskutek strzelaniny na ulicy Aleksandro- 
wskiej i Zgierskiej pociągi kolei elektrycznej pod- 
jazdowej kursowały tylku dv Hadogoszeza, 
lu pasażerów, nie mając odwagi iść do miasta, 
powróciło do Zgierza. lieobetność zaś ich w 
domu przez, całą noc, wywołała zaniepokojenie. 
= 
Zadanie dziennikarzy w razie katastrof, 
wczorajsza, jest nadzwyczaj ciężkie. Oprócz su- 
l danych o wypadku, czytelnicy wymagają 
osobistych poglądów i obserwacyi. Wobec tego 
sumienny sprawozdawca zmuszony jest obserwo- 
wać, a tò nie zawsze możliwe, a często niebez- 
czne, zwłaszeza gdy jeszcze temperamont uno- 
akit 


ń Wezoraj dwóch omało nie przypiaciło ży- 
€iem. 
Reprezentant agencpi petersburskiej, p Klu- 
czyński, udał się przed gmach cyrkułu wkrótce 
po katastrofie. Wzięto zo za jednego z uczestni- 
ków zamachu; miał juź lufę skierowaną ku sobie, 
mimo, że tłómaczył, kim jest. Na szczęście po- 
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Spółpracownik naszego pisma p. Kamiński 
stał na rogu Nawrot i Piotrkowskiej w chwili 
salw o godzinie 9-ej i pół wieczorem. Kule świ- 
staly koło miego; ukrył się w jednym ze sklepów, 
dostał jednak silnego wstrząśnienia nerwowego, 


+ 


nie śpiąc całą noc, dziś rano zemdlał. Zachodzi ' 
obawa, aby nie wywiązała się poważniejsza cho- . 


roba. 
% 


Jak silnie były ostrzeliwane niektóre domy, 
dowodem tego plebania kościoła ewangelickiego 
św. Jana przy ulicy Mikołajewskiej, Jedna kula 
wybiła szybę w oknie od kancałaryi i utkwiła 
w przeciwnej ścianie. Obok w gabinecie pasto- 
ra Angersteina, kule powybijały szyby; 3 kule 
utkwiły w obrazie Chrystusa Pana, jedna w fu- 
trynie drzwi, jedna ntkwiła pomiędzy kasą a bi- 
blioteką, jedna rozbiła szybę we drzwiach biblio- 
teki, przebiła jej tył i utkwiła w ścianie. Na 
pierwszem piętrze w salonie pastora kule wybiły 
2 dziury w szybach okien, jedna z nich przebiła 
drzwi, oberwała kawał muru w przedpokoju, dru- 
ga utkwiła w ścianie. W pokoju sypialnym je- 


| dna kuła utkwila pod parapetem okna, 3 kule 
| przebiły szyby i ntkwiły w ścianie, 3 kule prze- 


biły w drugim oknie szyby, 3 kule utkwiły w so- 
fie, oprócz tego 4 kule utwiły w ścianie. Do 
mieszkania pastora Manitiusa zabłąkały się 2 
kule. Prawa wieża kościoła jest uszkodzona 4 
kulami. 

Pastor Angerstein przesyła protokul całej 
tej napaści do konsystorza, a jednocześnie prosi 
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wy odniósł ciężkie rany. Publiczność w strasznej 
panice nciekać zaczęła we wszystkie strony, Nad- 
biegły patrol aresztował kilka osób. 


W godzinach południowych na rogu ulicy 
Chłodnej i Wroniej ktoś dał strzał z rewolweru 
do przechodzącego Żołnierza. W odpowiedzi na 


"to patrol, przechodzący w pobliżu, zaczął ostrze- 
; liwać dom narożny, w przypuszczeniu widocznie, 


r 0 


; że strzał stamtąd pochodził, Dano ogółem sto 


strzałów. Przerażeni mieszkańcy zdołali na szczę- 
ście poukrywać się i jak się zdaje, mikt szwanku 
nie poniósł. 

Strzałami karabinowemi zabito na ul. Ogro- 
dowej jedną osobę, na rogu ulie Chłodnej i Wro- 
niej drugą. 

Około godziny 10-ej rano ma ulicy Pawiej, 
około domu Ae 15 zabito dwóch żołnierzów. Na 
odgłos strzałów przybył pomocnik komisarza 
z silnym oddziałem wojska. Wojsko dało kilka - 
naście salw. Wiele osób aresztowano, 

Na ulicy Marszałkowskiej około domu M 114 
został zabity podoficer żandarmski Michał Le- 
dniew. Zabłąkana kulą zabiła Lejzora Rozwa- 
dowera. 

Na ulicy Targowej zabito dwóch stójkowych. 

Na uliey Hożej wojsko dało parę salw; są 


; ranni, ilość niewiadoma. Również wojsko strze- 
, lało na ulicach Franciszkańskiej, Gęsiej i Dzielnej. 


Od wieczora na wszystkich dworcach kolejo- 


| 
; wych, żandarmerya, policya i wojsko dokonywały 


poliemajstra o wydelegowanie urzędnika dla prze- > 


prowadzenia śledztwa, 

W wielt mieszkaniach jak p. Bronikowskie- 
go, róg Nawrot i Piotrkowskiej, oraz innych ku- 
le poczyniły szkody. 


Jakby na deny znak, koło godz. 10 w kilka 
punktach miasta rozległy się strzały z braunin- 
gów. . 
W cyrkaie XII na Pradze, do przechodzące- 
go stójkowego z patrolem dał szereg strzałów ja- 
kis młody izraelita. Stójkowy i jeden z żołnierzy 
padli trupem na miejscu. Pozostali żołnierze za- 
częli strzelać do uciekającego napasinika, lecz 
chybiłi. Wreszcie wpadł on do sklepu i nie ma- 


rewizyi podróżnych. Wiele osób aresztowano. 

Z powodu zaszłych wypadków bardzo dużo 
osób wyjechało z Warszawy. 

Ruch kolei konnej był wstrzymany. 

Nastrój w mieście trwożliwy i przygnębia- 
JĄCY. 

W obrębie cyrkułu X na micy Hożej zabito 


: wystrzałem z rewolweru feldfebla policyi, Gnoka. 


Gnok wśród mieszkańców cyrkulu, z któremi mial 
styczność, a więc drobnemi handlarzami, stróżami 
domów i t, p. uchodził za porządnego człowieka 
iśmierć jego w tym kółku wywołała przykre zdzi- 
wienie, Gnok znany jest z tego, że w swoim cza- 
sie, jak o tem donoszono, podczas zajścia z agen- 
tem policyi śledezej na ul. Kruczej nie pozwalał 


, żołnierzem strzelać do tłumu, wyrwał rewolwer 


jac się gdzie ukryć, przykuenął za stojącą w ro- ' 


gu skłepu właścicielką tegoż. Nadbiegi jeden 
z żołnierzy i ujrzawszy go schowanego, dal strzał, 
który zabił skłepowę i zranił schowanego napast- 


agentowi i aresztował go. Dzięki temu zajście nie 
pociągnęjo za sobą ofiar. 
Na ulicy Karolkowej wojsko w odpowiedzi na 


. strzał, dany z za parkanu, dało kilka salw. Kil- 


nika, jak się okazało, Szaję Fabergrita. Po nało- | 


Żeniu opatrunku przez Pogotowie, rannym z890- 
piekowala się policya, nie pozwaiając na zabra- 


| nie go do: szpitala. 


" VIl-go. 
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Na ułicy Solnej zabito rewirowego eyritaiu 
Wyszedł on rano o 10-ej z domu i tuż 
przy bramie 2 nieznanych napastników położyło 
go trupem -na miejscu. Pozostawii żonę i czworo 
dzieci. 

Na ulicy Marszałkowskiej, w blizkości Je 114, 


kanaście osób odaioslo rany. 
Dzień wczorajszy Pogotowie ratunkówe zali- 
cza do najgurętszych od czasu swego istnienia. 


| Do godz. 3-ej po południu wzywane było ogółem 
„siedmdziesiąt razy. W tej liczbie udzielilo 
| pomocy następującym osobom cywilnym: na niicy 


Solec 45 Stanisławowi Maleckiemu (rana kuta 
brzucha), na Kkybakach Felitsowi Bułka, pieka- 
rzówi (raua postrzałowa uda i karku), na Mar- 


 saałkawakiej i45 Szai Goidman (rana postrzało- 


zabito żolnierza Chajkowa, w blizkości NM 147 — | 


2 stójkowych i żołnierza, pod X: 211 — postrze- 
lono w szyję i giowę slójkowego Jakóba Zino- 


wa. ; 
Na ulicy Nowy Swiat, w blizkości JE 15, po- | 


strzelono stójkowego. 

Na Rybakach stójkowy, Adam Zduńcżyk, 0- 
trzymał 3 rany w plecy wylo, piersi i no- 
gi, a stójkowy Walenty Domeńcki rany twarzy 
i oka. 

Na Hożej postrzelono Żołnierza 

Na Natolińskiej padło ofiarą zabójstwa 2 żan- 
darmów, Ilja Kliimat i Michał Lednicw. 

Na rogatkach Wolskich zabito stéjkowego, 


+= 


| 
| 


Na Dzikiej Pogotowie ratunkowe podniosło : 


trupy żołnierza i rewirowego. 


Na Starem Mieście zabito stóżkowego Romu- ; 


alda Sowińskiego. ( 

Na Obośnej postrzelono Jana Kolapyto, stój- 
kowego. 

Na Targowej rauieno 2 stójkowych. 

O godz. 2-ej po południu karetka policyjna 


, znów przywiozła transport trupów do prosekto- 
rymu przy ul. Teodora. Karetkę otaczał konwój 


znał go jeden z policyantów i uchronił od kata- 


strofy, 


Kkozuków na koniach, z karabinami w rękach. 
Uxolo godziny 1 w południe do kaneelaryi 
cyrkułu VIF (Wotskiego), mieszczacej się przy ul. 
Chłodzej pod ar. 11, nieznani sprawcy rzucili 
dwie bomby. Skutkiem wybuchu poszarpany zo- 
stał żołnierz, Stan Muchin, a dyżurny rewiro- 


wa), Ba ul. Pomale tl Jakóbowi Fachtrein (ra- 
na brzucha od bagnetu), na Gęsiej 19 Hipolitowi 
Siępińskiemu (postrzał nogi). 

Ponieważ wielu rannych nie żądało wcale po- 
mocy Pogotowia, udając się najczęści o własnej 
siłe lub dorożkami do domów, przeto nałaży są- 
dzić, że ilość poszkodowanych jest znacznie wyż- 
sza od wykażacej w regestrach Pogotowia. 

7 (Patrz str. 7-q), 
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TELEGRAMY 

Radom, 15 sierpnia. Rzucono bombę do cyr- 
kułu. Ofiar niewięłe. Prywatne mieszkanie zni- 
szezone. Zabite dziesko. Rannych dwóch. 

Włocławek, 16 sierpnia. (Tel. własny). Wczo- 
raj o godzinie 10-ej rano, we własnem mieszka- 
niu wystrząłom z rewolweru został zabity polic- 
majster M:ionowicz. W tymże samym czasie na 
ulicy został zabity naczelnik straży ziemskiej 


- Petrow, który szedł do biura. 


i 


Sprawcy obu zamachów zbiegli. 

Flock, 16 sierpnia. Wczoraj na dany sy- 
gaal pa wszystkich posterunkach częściowo pozas 
bijani, częściowo ranni stójkowi, 
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i Kalendarzyk terminowy. 


IMIONA SŁOWIAŃSKIE. Dziś Domorada. Ju- ' 


tro Mirona. 


ZACIĄGAJCIE SIEBIE i INNYCH 
W SZEREGI MACIERZY SZKOLNEJ! 


| KRONIKA. 


Powrót pątników. Po skończonych uroczy- 
stościach na „Jasnej Górze, pątnicy, nie mogąc 
znaleźć przytułku, gdzie mogliby się pożywić 
i odpocząć, w niezliczonej liczbie udali się na 
dworzec kołejowy, aby pierwszym pociągiem wy- 


i 10 bis, idące w stronę Warszawy, były prze- 
pełnione. To samo działo się w pociągu X 18. 
Około godziny 10 wieczorem, rozpoczęto wy- 
sylać nadzwyczajne pociągi pątnicze, na które 0- 
czekiwały tłumy podróżnych. O godz. 8 rano przez 


Koluszki przeszedł pierwszy pociąg z pątnikami, ' 


za nim szły pociąg za pociągiem. 
O godz. 9 min. 50 rano, przybył do Łodzi 
pierwszy pociąg z pątnikami, e godz. 11 min. 15 


drugi pociąg. Oprócz tego przeszły Koleją obwo- ' 


dową dwa pociągi z pątnikami do Kalisza i Sie- 
radza. 

U Przyjazd lzby Sądowej. Czwarty departa- 
ment karny Izby Sądowej warszawskiej (osoboje 
prisutstwije) w dniu 5 i 6 września r. b. rożpa- 
trywać będzie szereg spraw politycznych w Ło- 
dzi, mianowicie: 

Dnia 5-go września: Cieślaka, oskarżonego 


z $ 102 nowego kodeksu karnego, Magdała z $ | 


129 i 132, Gleima z $ 129, Wiszniewskiego z S$ 


103, 130 i 131, Kujawińskiego z $ 132, Kroch- | 


malskiego z $ 126 i 2 p. 1 ez. 59 kod. kar. gł. 
i popr. 

Dnia 6 września: Miłosza, oskarż. z $ 129 
nowego kodeksu karnego, Bogusławskiego z $ 
129, Sumarowskiego z $ 129, Osuchowskiego z § 
129, Dąbrowskiego z $ 131, Sobolewskiego z pa- 
ragrafu 121 tegoż kodeksu. 

Obron z orzędu podjęli się adwokaci przy- 
sięgli: Filipkowski, Hermanowski, Maurycy Kon, 
Piotr Kon, Krukowski, Maternicęki, Mogilnieki, 
Rosmann, Stanisławski, Stożkowski, Wyganowsii 
i Żelazowski, 

Zamach na pociąg. We wtorek wieczorem, 
na linii kolei warszawsko-wiedeńskiej, dokonano 


zamachu na pociąg osobowy bezpośredniej komu- į 


nikacyi Warszawa-Łódź. 

Gdy pociąg ten, wychodzący z Warszawy 
o godzinie 7 minut 50, znalazł się między sta- 
cją Żyrardów a Skierniewicami, będąc w pelnym 
biegu, dano parę strzałów rewolwerowych. Kule 
trafiły w otwarte okno i przeleciawszy przez wa* 
gon wyszły drugim oknem, znajdującym się po 
przeciwnej stronie, 

Na szczęście nikt z jadących nie doznal ża- 
dnego szwanku. 


3 „£ułni”. W sobotę, d. 18 b. m., odbędzie 
się pierwsze powakacyjne zebranie Koła drama- 
tycztego. 


Drobny gio Wezoraj, o godz. 3 min. 50 po 
poł. przy ul. Mulsza pod nr. 4£ zapaliły się k 

Ogłeń ugasili strażucy I[ oddziału straży ogniowej v- 
cehotajczej. 

Ggółne osłabienia. W ciągu ubiegłych dwóch 
dni szstępujące osoby uległy ogólnemu osłabieniu: na ul. 
Długiej ur. 21 kobieta, lat 23, z nazwiska i adresu nie- 
znana; na nl, Widzewawiej nr. 2 Hinda Holberg, lat 17, 
odwieziona do szpital Poznańskich. na ul. Krótkiej nr. 
15 Bogumila Klirt, le* 58, pozostająca bez zajęcia i mie- 
szkania, odwieziona do szpitałe św. Aleksandra i Ma- 
jer Grosman, lat 21, odwieziony da szpitala Poznańskich. 
We wezyshiai tych wypadkach lekarze Pogotowia udzią- 
MI dorażnej pomocy. 

Mapad, Na uw. Nowomiejskiej nr. 15 
Kolman, szewe, Jat 27, został pobity podobno za zła- 
manie strejku. Po opatrzeniu ran przez lekarza Pogo- 
towia w I cyrkułe, odwieztony został do szpitala Św. 
Aleksandra. 


który zniszczył A 
gospo zk pch 1 domów mieszkalnych —Wczoraj w cbwi- 
3 y R A cy 


boszeza Straż ogiiowa. Pomlmo wysiłków, ogień znisz- 
czył 3 stodoły, 3 domy mieszkalne i 7 stert zboża. 


Goldfard | 


ROZWOJ. — Czwartek, dnia 16 sierpnia 1906 r. 


ł Telefenem 2 Warszawy. 
— Od rana na ulicach Grzybowskiej i Twar- . 


' dej są poważne zajścia. 
i — W obrębie IV cyrkułu wojsko zabito mło- 
dego człowieka. 


Telegramy 


Potórsburskiej Agencyi Telegraficznej. 


Petersburg, 14 sierpnia. Ogłoszono Najwyż- 


szy Ukaz Imienny o utworzeniu czasowego gene- | 


` ral-gubernatorstwa, obejmującego powiaty: bach- 
mucki, mariupolski i słowianosersbski gub. jeka- 


i śnie ogłoszono ukaz o utworzeniu urzędu ¢zas0- 
' wego generał-gubernatora południowego rejonu 
| górniczego, 
| Pełersturg, 14 sierpnia. Dziś, o godz. 3-ej 
po południu, w gmachu ministeryum spraw za- 
granieznych rozpoczęły się narady pełnomocników 
rosyjskich i japońskich w sprawie konwencji o 
| połów ryb między Rosyą a Japonią. 

Petersbarg, 14 sierpnia. 
od 6—12 sierpnia pozwolono Bankowi włościań- 
skiemu zawrzeć 68 tranzakcyi. Majątki te polo- 


i żone są w 21 guberniach, przeważnie w guber- ` 


niach saratowskiej, pskowskiej, symbirskiej i je- 
katerynosławskiej. Ogólna ich przesyrzeń wyno- 
si 81,361 dzies. Sprzedawcy żądają 11,201,850 
( rubli, czyli 137,7 rb. za dziesięcinę, Vank zaś 
daje 8,051,975 rb., czyli 98,9 rb. za dziesięcinę. 
Od dnia 16 listopada r. 1905 pzzwolono dopełnić 
| 1197 tranzakcyi majątkami, mającymi obszaru 
1,811,153 dziesięcin na sumę 215,068,043 rb. 
j Petersburg, 14 sierpnia. Przesiedłanie wło- 
ścian na Kaukaz zostało obecnie zatrzymane z po- 
| wodu rozruchów, których kraj ten jest widownią, 
(jako też z powodu braku swobodnych gruntów. 
Do przyszłego roku wstrzymano także wychodź- 
two do obwodu Akmołińskiego i Semipałatyńskie- 
go, ponieważ wszystkie grunty zostały tam już 
rozdzielone pomiędzy kolonistów. 


skiego, Nadamurskiego, kraju Ussuryjskiego, gub. 
tobolskiej i tomkiej (oprócz okręgu Ałtajskiego), 
oraz do gubernii jenisiejskiej i irkuckiej. W tych 


, guberniach i obwodach kolonistom wyznacza się ` 


do bezterminowego użytkowania po 15 dziesięcin 
| grantów skarbowych na każdego mężczyznę, a 


w powiecie wierchoturskim gub. permskiej, po 8 | 


dziesięcin. 

Petersburg; 14 sierpnia. Gubernator włodzi- 
mierski donosi, że w jegu guberni nie zauważono 
| masowego rozpowszechniauia odezwy wyborskiej. 
Były pojedyńcze wypadki rozlepiania odezw w mie- 
ście, które policya niezwłocznie pozrywala. 

Moskwa, 14 sierpnia. W fabryce pnósłek do 
bomb na utiey Płotniekiej znaleziono także samo- 
chód, dwa pudy dynamitu oraz 3,000 nabojów re- 
wolwerowych. 


| wał spokój. 
| W tych dniach spodziewanem jest dr slawie- 
,nie do Moskwy Biełenicewa, obwinionego 0 zra- 


j bowanie kasy wzajemnego kredyta i wydanego | 


; władzom rosyjskim przez władze szwajcarskie. 


| Bielnicew został wydany pod warunkiem, że be- ` 


dzie sądzony tyłko za rabunek, a nie jako prze- 
stępca polityczny. Według krążącyca tutaj po- 
głosek, część pieniędzy, zrabowanych w towarzy- 
stwie wzajemnego kredytu, 
ostatniego aresztowania rewołucyonistów. 

Elizawetpol, 14 sierpnia. W powiecie dże- 
wanszyrskim, w pobliżu wsi Papirówka, przyszło 
do wielkiej wymiany strzażów Aro | oddzia- 
łem podpułkownika Brewerm» a Tatarami. Ranio- 
nych 6 żołnierzy, 

Kamyszyn, 14 sierpnia. Wczoraj wieczorem 
wybuchnął pożar w stodole Szmidta, W pół go- 
dziny później ogień pokazał się z komina miej- 
stowego więzienin. 
więźniów. Oba pożary stłumióno w zarodku. 
('2ł więźniów powróciio. Władze podejrzewają 
; podpalenie. 


RZA 


zjazdu ziemian. Postanowiono utworzyć gubernia |- 
ny komitet przedwybórczy, oraz komisye powiato- 
we, w celu poczynienia przygotowań do przy- 
szłych wyborów do Dumy. Program polityczny 


terynosławskiej, oraz miasto Taganrog i okrąg 
, taganroski obwodu wojska Dońskiego. Jednocze- į 
jechać z Częstochowy. Wobec tego pociągi Je 10, | 


W alągn tygodnia 


Włościanie-ko- | 
Joniści udają się teraz głównie do obwodów: Amur- ' 


W fabryce tkackiej Jakunezikowów zapano- “ 


znaleziono podczas ' 


Podezas popłochu uciekło 75 , 


Mińsk, 14 sierpnia. Żakończyły się obrady ` 


powinien być jeden dla wszystkich guberii kraju 

północno-zachodniegr. Wybory powinny się odby- 

wać na zasadach narodowościowych, jakkolwiek 
w poprzedniej kampanii posłowie trzymali się pro- 

grami partyjneho. W sprawie agrarnej postano- 
(wiono wybrać komisyę i powołać do niej po pię- 
| ciu przedstawicieli z każdego powiatu. Główną 
| zasadą programu agrarnego powinna być niety- 
| kalność własności ziemskiej. 

Saratów, 14 sierpnia. Nad brzegiem Wołgi, 

w lesie, aresztowano uczestników zjazdu organi- 
| zacyi kolejowej. Zabrano protokóły i sprawozda- 
| nia. Dwóch delegatów zdołało zbiedz. 
i * 


| Petersburg, 15 sierpnia. Dzisiaj w Carskiem 
Siole odbyły się wyścigi oficerskie w obecnosc! 
Najjaśniejszych Państwa. Najjaśniejszy Oeser4 
własaoręcznie rozda a! nagrody za jazdę, Za fe- 
chtowanie i strzelanie do celu. Nagrody za wy- 
ścigi rozdawała Najjaśniejszą Cesarzowa Aleksan- 
dra Teodorówna. 

Petersburg, 15 sierpnia. Najjaśniejszy Cesarz 
pozwolił z lasów koronnych wydać ubogim pogo- 
rzelcom w Syzraniu 15,000 sztuk drzewa, warto- . 
ści 17,000 rb. 

Petersburg, 15 sierpnia. Komunikat urzędowy. 
Nowomianowany główny zarządca do spraw rol- 
niczych i gospodsrstwa rolnego, książę Wazsilezy- 
, kow, przy przedstawianiu mu podwładnych urzęd- 
ników wypowiedział następującą mowę. 

„Z rozkazu Jego Cesarskiej Mosci obejmuję 
obowiązki zarządzającego wydziałem spraw ziem- 
skich i rolnictwa. Nikt bardziej odemnie w danej 
(chwili nie odczuwa ogromu trudów, jakie oczęku- 
ją mnie jako kierownika wydziału. Chorobiiwie 
| nastrojone pod wpływem przeżywanych wypadków 
' spolęczeństwo, oczekuje z gorączkową niecierpli- 
wością wprowadzenia w czyn środków stanowczych 
w sferze urządzeń ziemskich, widząc w tem rę- 
kojmię uspokojenia kraju. Z drugiej wszakże stro- 
ny my, którzy stoimy blizko strony technicznej 
tej sprawy, mie możemy zapominać, że kwestya 
agrarna w jej tegoczesnej fazie jest następstwem, 
jeżeli nie falszywej, to w kaźdym razie nie dość 
, rozważnej polityki agrarnej rządu w ciągu pól 
wieku i że jednem pociągnięciem pióra lub zasto- 
sowaniem jednego środka nowego, trwałego stanu 
„rzeczy stworzyć nie sposób, Do tego potrzebny 
| jest planowo przeprowadzony program prawodaw- 
czy, w tej chwali zaś wszelka praca normalna pra- 
wodawcza jest tymczasowo zawieszona. Prawa 
nam są potrzebne, nia dla tego, ażeby bezpośred- 
nio regulować stosunki agrarne, lecz dlatego, aże- 
by zdjąwszy więzy, krępujące naszego wlościani- 
na, uczynić z niego wolnego, zdolnego do pracy, 
a zasługującego na zaufanie obywatela rolnika. 
Przewidując oczekujące nas trudności, bynajmniej 
nie mniemam, że położenie obecne jest bez wyj- 
ścia i sądzę, że w Rosyi z jej niezmierzonemi 
przestrzeniami, jeszcze mie uprawisnemi, a nawet 
nie zaludnionemi, gdzie o absolutnym braku zie- 
mi nie może być mowy, gdy przy niermiernej chę- 
ci nabywania ziemi z jednej strony, z drugiej na- 
potyka się calkowita gotowość odstępowania swo- 
jej ziemi, Należy tylko znaleźć sposób, ażeby w 
granicach pewnych przeprowadzona mobilizacya 
własnośći ziemskiej, przeszła bez możliwych 
wstrząśnień. Oświadczając się kategorycznie za 
taką polityką agrarna, której rezultat zwiększył- 
| by przestrzeń własności włościańskiej do granic, 
aby każdy gospodarz rolnik miał możność popro- 
wadzenia na swojej ziemi rozsądnej gospodarki, 
dającej korzyści dla istnienia swojego i swojej 
rodziny, uważam za konieczne zastrzedz się, że 
nigdy nie byłem i nie będę z tymi, którzy są za 
systemem naruszania własności prywatnej aż do 
zupełnego jej zniesienia Mniemam, że ministe- 
ryam rolnictwa nie spełni swojego zadania pań- 
stwowego, jeżeli nie znajdzie takiej formuły dla 
rozstrzygnięcia tej kwestyi, przy której wszystkie 
formy gospodarstwa rolnego: drobna, średnia i 
wielka nię znajdą dla siebie miejsca w bogactwie 
narodowem, Mam nadzieję, że wśród was, pano- 
wie, znajdę światłych doświadczeniem doradców 
i współpracowników w oczękującej mnie działał- 
| ności. Będziemy tedy pracowali szozerze dla do- 
| bra naszej znękanej ojczyzny. Niechaj Bóg błogo- 
sławi naszej pracy i uspokoi nasze sumienie*, 

rutersburg, 15 sierpnia. (Komunikowane) 
<Praw. wiestnik» ogłasza o położewiu spraw na 
Kaukazie, co następuje; 

Z powodu ujawnienia się ruchu rewołucyj- 
nego, napadów rozbójniczych, starć pomiędzy na- 
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rodowościami, prawie cały Kaukaz jest w stanie 
wojennym, Szczególne ostry charakter w po- 
wiatach szuszyńskim, zangezurskim i elizawetpo|- 
skim, gdzie uzbrojone bandy napadają na oddzia- 
ły wojska. 

Zarządzono środki, w celu stłumienia 
rzeń. Władze rozporządzają dostateczną liczbą 
wojska. 

Zaburzenia na Kaukazie mają charakier tak 
samo rewolucyjny, jak w gub. wewnętrznych, 
prócz części wschodniej kraju, gdzie w starciach 
tatarsko-ormiańskich na gruncie narodowym z Iu- 
dnością mahometańska, pod wpływem nienawiści 
narodowej, ujawniły się dzikie instynkty, niwo- 
rzyły się zbrojne bandy tatarskie, napające nie- 
tylko na ormian, ie także i na władze, 

U ludności tyfiskiej i kutaiskiej, gdzie pro- 
pagrją zasady socyalistyczne, w propagandzie 
wśród ludności czynni byli rewolucyoniści rosyj- 
sey wraz z wyższemi warstwami ludności i czę- 
ścią duchowieństwa, którego większość jest prze- 
cież obca propagandzie. 

Dążćnia separatystyczne narodowości Kauka- 
zu nie budzą obawy, tak samo powodzenie pro- 
pagandy socyalistycznej nie rozwija się w kraju 
kapitalizmu. 

W poszczególnych punktach trwa stale wrze- 
nie wśród ludności fabrycznej, zwłaszcza w Ba- 
ku i Tyrlisie. 

Strejkom powszechnym zapobiegnięto. Na wo- 
dach miuerałnych spokój. 

Demonstracye z powodu rozpuszczenia Dumy 
państwowej nie były tam groźne. 

Z orgamizacyi rewolucyjnych najwpływowsze 
wśród ormian jest Stowarzyszenie !'tajne, zał0ż0- 
ne dla obrony interesów ormian, obecnie czysto 
rewolucyjne, zajęte tworzeniem kółek samoobro- 
ny przeciw tatarom. Wrzekomo w tym cełu wy- 
muszają pieniądze od ludności ormiańskiej. 

Wsród tatarów stowarzyszenia rewolucyjne 
nie mają powodzenia. 

Inne plemiona górskie są lojalne. Starcia 
ingaszów z, kozakami nie mają związku z ruchem 
ogólnym. Wojska na Kaukazie stoją na wyso- 
kości zadania, są wierne przysiędze. Wiadomo- 
ści o wrzewin w poszczególnych oddziałach są 
przesadzone, nie można sądzić na ich podstawie 
o ogólnym nastroju wojsk miejscowych. 

Na gruncie ogólnych zaburzeń rozwinął się 
bandytyzm, z którym walczą energicznie. Usta- 
nawiają nagrody za ujęcie zbrodniarży. 

- Wzmoęniono nadzór nad przywozem broni. 

Dla uspokojenia kraju, oprócz wysyłania wy- 
praw wojskowych, tworzone są komisye ugodo- 
we, które działają z powodzeniem np. w gubernii 


erywańskiej. 

Niestety, duchowieństwo nie posiada dosta- 
teczńiej powagi. 

Zarząd krajem zauważył zmianę charaktern 
ogólnego. 


Aby usunąć przyczyny niezadowolenia wię- 
kszej części ludności, potrzeba załatwić sprawę 
rolną, którćj uregiilowanie zwróciło poważną 
uwagę. 

Rada ministrów wniosła projekt prawa 0 
wprówadzeniu w granicach Kaukazu obowiązko- 
wych stosunków włościan i obywateli ziemskich. 
Wprowadzenie tego prawa w życie. utrudniają 
wypadki. Mimo tradności, zarząd: kraju opraco - 
wywa zaznaczone reformy. 

Zupełne uspokojenie kraju może nastąpić po 
ustaniu zaburzeń w reszcie państwa. 

Petersburg, 15-go sierpnia. Podawane przez 
dzienniki pogłoski o dymisyi namiestnika na Kau- 
kazie, Woroneowa-Daszkowa, są bezpodstawne, 
Sprawa nowego podziału administracyjnego na 
Kaukazie nie znajduje się na porządku dziennym. 

Petersburg, 15 sierpnia. Minister komunika- 
oyi rozkazał, aby niższe posady na kolejach, jak 
np. konduktorów, stróżów, wekslarzy, oddawać 
szeregowcom, uwałnianym ze służby wojskowej. 

Petersburg, 15 sierpnia, W ministeryum ma- 
rynarki poruszono projekt ustanowienia wyższego 
sądn wojennego morskiego karnego dla rozpo- 
znawania czynów nielegałnychi ministra i wyż- 
szych urzędników zarządu marynarki, na wzór 
ustawy o wyższym sądzie karnym wojennym. 

Petersburg, 15 sierpnia. Niektóre zarządy 
miejskie samorządowe, między niemi petersbur- 
zki, prosiły, aby skarb przyjął na swój rachunek 
wydatki na wybory posłów do Dumy państwowej. 
Ministeryum spraw wewnętrznych prosby te od- 
zaciia, 


` zabu- * 


ruszało, 
| Prośbę rady instytutu rolniczego w Pulawach 
o przeniesienie tego zakładu do Rosyi, odesłano 
do rady ministrów do rozpoznania. 


Petersburg, 15 sierpnia. Sprawy otwierania | 
szkół w porządku zawiadamiania, wbrew donis- , 
sieniom dzienników, ministeryum oświaty nie po- ` 


Petersburg. 15 sierpnia. Osobna komisya przy - 


| ministerynm skarbu, w sprawie wyszukania fun- 
dnszów na żywność i na zboże na zasiew, posta- 
| nowiła zmniejszyć kredyt różnych zarządów na 
r. b. Największe zmniejszenie zaprojektowano w 
| kredycie na udzielanie pożyczek obywatelom ziem- 
skim, którzy ponieśli straty skutkiem zaburzeń 
| w r 1905 i 1906, a mianowicie o 4 miiioy, Jest 
! wolny milion z pożostałości kredytu na utřzyma- 
nie Dumy państwowej. Prócz tego, uznano za mo- 
| żliwe z sum ekonomicznych zarządu wojny prze- 
znaczyć na rzecz skarbu 10 milionów. Nie będą 
| zmniejszone kredyty kuratoryum trzeźwości, 
departamentu podatków stałych, na wydawanie 
| pożyczek obywatelom na wykup, minisieryum ko- 
| munikacyi na nowe roboty na kolejach. Rada mi- 
| nistrów üchwali liczby ostateczne. 
| Fetersburg, 15 sierpnia. Doniesienia dzienni- 
| ków o tem, że w wyższych kołach finansowych 
opracowywują projekt założenia wszechstanowego 
państwowego Banku hipotecznego, są bezpod- 
stawne. 

Petersburg, 15 sierpnia, Gubernator astra- 
| chański, Grombczewski, z powodu choroby, uwo|- 
| niony. Na jego miejsce mianowany były guberna- 
| tor ufański, Sokołowski. 

Mianowani wieegubernatorowie: włodzimier- 
| ski, Sazanow, gubernatorem włodzimierskim; est- 
landzki, Giers, gubernatorem jenisejskim; besa- 
rabski, Knol, dyrektorem kancelaryi miaistra 
spraw wewnętaznych. 

Petersburg, 15 sierpnia. Wydawnictwo gazety 
<Dwadcatyj Wiek» zostało zawieszone. 

Petersburg, 15 sierpnia. Jutro zamiast dzien- 
nika «Nasza żizńs, wyjdzie <Towariszez». Pozwo- 
lono wznowić wydawnictwo <Strany» pod reda- 
kcjąę Maksyma Kowalewskiego. Dziennik ten wy;- 
dzie jutro, 

Petersburg, 15 sierpnia. Większość fabryk 
w Petersburgu czynne. Nieczynnych jest tylko 
6 fabryk i to s miejscowych przyczyn ekonomiez- 
nych. 

Petersburg, 15 sierpnia, Rada miejska po- 
zwoliła przedsiębiorcom prywatnym na puszczenie 
w ruch omnibusów samochodowych w mieście. 

Petersburg, 15 sierpnia. Dzisiaj w nocy a- 
resztowano pięciu uczestników napadu na kasye- 
ra Gaspelowicza w admiralicyi. W mieszkaniu je- 
dnego z nich, Oluszkiewicza, znaleziono 2 brow- 
ningi, 1,000 nabojów i znaczną sumę w gotówce. 

Petersburg, 15 sierpnia. Przybył ostatni po- 
ciąg sanitarny z Dalekiego Wschodu. 

Peterżbucg, 15 sierpnia. Zamknięto w twier- 
dzy petropawiowskiej 21 majtków z krążownika 
«Pamiat Azowa», 

Kronsztad, 15-go sierpnia. Dzis tymczasowy 
sąd wojenny roztrząsał sprawę o zajęcie portu 
Konstanty. Oskarżonych jest 25 szeregowców 
z roty minerów (fortecznych i 3 z roty saperów. 
Osób cywinych, ujętych w forcie jest. 18. 

Kronsztad, 15 sierpnia. Według zasiągnię- 
tych informacyi okazuje się, że b. posia Onipko 
aresztowano przy arsenale. Znaleziono przy nim 
i dokładny szkie twierdzy kronsziadzkiej. Osobi- 
| stość Onipka stwierdzona. Umieszezono go w 

więzieniu wojennym w Kronsztadzie. Sprawę wy- 
.znaczono na d. ló-ty b. m, w sądzie wojennym 
miejscowym, 


pm 


| złatoustowskiej zniesiono: stan wojenny. 

Tuła, 15 sierpnia. Sąd okręgowy z udzia- 
dem przedstawicieli stanów, w sprawie 0 zabu- 
rzenia rolne w majątku Górczakowa, w powiecie 
aleksandrowskim, skazał sześciu włościan na ze- 
słanie do rot aresztanckich na 14 roku, siedmiu 
na 8 miesięcy więzienia, jednego na 2 miesiące, 
czternastu uwolniono. 

| Ekaterynosław, 15 sierpnia. We wsi Amur 
wybuchła bomba w mieszkaniu robotnika. Dwie 

| osoby ciężko ranione. i 

i Ekaterynosław, 15-go sierpnia, Ujęto Racz- 
kowskiego, uczestnika wielu napadów zbrojnych 
i aktów teroru. 

Ekatorynosław, 15. sierpnia. Wczoraj, o g. 
6-ej wieczorem, w Nurze eksplodowała bomba, 

i Ranione są dwie osoby, 
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Juzówka, 15 sierpnia. Dragoni rozpędzili 
wielki wiec roboiników w kopalniach karpowskich. 

Saratów, 15 sierpnia. Sąd ' okręgowy uwol- 
nil pięciu włościan, oskarżonych 0 pogrom fol- 
warku Arbuzowa, w pow. serdobskim. Resztę 13 
skazano na 2 miesiące więzienia. 

Syzrań, 15 sierpnia. Ostatecznie wyjaśniło 
się, że smierć w płomieniach w czasie pożaru 
miasta znalazły 93 osoby, zabito 7 osób. 

Batum, l5-go sierpnin. Wskatek bezrobocia 
w Baku wiele dużych firm nie otrzymaje nafty i 
innych produktów. Zapasy w rezerwoarach wy- 
czerpały się. Wywóz spadł do minimum. 

Kazań, 15 sierpnia. Radą uniwersytetu zło- 
żyła w ministerynm oświaty prośbę o pozwolenie 
na przyjmowanie w roku b. tytułem wyjątku 
osób, które ukończyły średnie zakłady naukowe, 
lecz nie- posiadają świadectw dojrzałości. 

Charków, 1D.sierpnia, Znany działacz Związ- 
ku włościańskiego Szczerbak, przeciw któremu 
rozprawy w sądzie naznaezono na 20 b. m., um- 
knął do Ameryki. 

Charków, 15 sierpnia. Przy nowo uiyorzo- 
nem osobnem południowem general-gubernator- 
stwie powstaje osobna rada przedstawicieli przed- 
siębiorstw górniczych. Wybory członków rady 
z pośród dyrektorów: kopalń i fabryk zapowie - 
dziano na 17 b. m. Odbędą się na posiedzeniu 
rady zjazdu górników, 

Londyn, 15 sierpnia. Wczoraj, o godz. 3-ej 
zrana krół wyjechał na ląd stały. : 

Berlin, 10 sierpnia. Cesarz Wilhelm w po- 
ludnie wyjechał z Wilłhelmhohe na zamek Frie- 
drichshof, w pobliżu Kronbergu. W kołach do- 
brze poinformowanych przypisują wielkie znacze- 
nie polityczne spotkaniu się cesarza z królem 
kdwardem, chociaż prasa konserwatywna osłabia 
to znaczenie, : 


DZIENNE. 


Petersburg, 16 sierpnia. W odległości 8-miu 
wiorst od Krasnego Siola, na przylądku Szupgo- 
rowym, w obeeności Najjaśniejszego Cesarza i Naj- 
jaśniejszej Cesarzowej odbyło się założenie kamie- 
nia węgielnego pod budowę cerkyi obozowej ulań- 
skiego pułku Jej Cesarskiej Mości Aleksandry Te- 
odorówny. 

Feiersburg, 16 sierpnia. Wezoraj w obecności 
Najjaśniejszego Cesarza, w okolicach Krasnego 
Sioła, na północ od Ropszyńskiej szosy, odbyły się 
manewry brygady. 

Moskwa, 16 sierpnia. Rada delegatów robot- 
niczych, która była czynną w czasie ostatniego 
bezrobocia lipcowego, została rozwiązana, gdyż 
wszystkie komitety okręgowe wypowiedziały się 
przeciw istnieniu rady. 

Moskwa, 16 sierpnia. Zatwierdzone zostało 
postanowienie naczelnika miasta 0 rozwiązaniu 
związku pracowników w drukarniach, 

irodno, 16 sierpnia. Pociągiem kolei Peters- 
burskiej przewieziono pod wzmocnionym konwojem 
uczestnika ograbienia kasy Moskiewskiego Towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu, Biełencewa. 

Toruń, 16 sierpnia. Ministeryum spraw we- 
wnętrznych zarządziło środki zapobiegawcze prze- 
ciw emigracji 2 -Rosyi. Wychodźcey, którzy przej- 
dą granicę bez dokumentów, będą oddawani wła- 
dzom żandarmeryi rosyjskiej, poza tem emigranci 
powinni posiadać środki materyałne: dorośli przy- 
najmniej 400 marek, dzieci 360 marek. Nie po- 
siadający tych sum, będą wróceni do Rosji. 

Berlin, 16 sierpnia. Cesarz Wilhelm i król 
Edward -zrobili ram” wycieczkę do starożytnego 


, zamku Kronbergu. 
Samara, 15-go sierpnia. Na kolei samarsko- l 


| 
| 


t 


| 


SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 
Btacyi centralnej K. E. E. 


P 
3 b jk; 
zeg 26 |8 | i 
Data. FE is ja si Uwagi. 
|. = 
Z ània 15/V HI 
15/VIU 1 pp.| 7429 (426.9 | 52 | PAW 3 OO 
r MAX.--28. u. 
16/VIMI 9 w. | 743.0 4216 | 66 | Pd W3 enpo aura 
16/V1II 7 r. | 7440 |-+16.0 | 95 | Pe W 1 |min.--13,29 ©. 
Opsadu 0.0 


g=" ENNY TEZY” FT 


3 184 ROZWOJ. — Czwartek, dnia 16 sierpnia 1906 r. T 


SME | Pogotowie nie mogło nastarczyć w wysyłaniu ka- 
| ret i lekarzy, ponieważ na przeszkodzie stawał Ambulatoryum bezpłatne Chrz. Tew. dobr. 


U No ma mus r. b, jako brak koni, które poprostu padały z nadmiaru (Dzielna 52). 
;ę śmie rac 
ą pracy. Rozklad godzin > 
f Ogółem Pogowie wyjeżdżało: - CHOROBY LEK Ra przyjęć 
8. N k Do szpitala ujazdowskiego 15 razy E DNI GODZ. 
i } 2% Dacha 16 Choroby ) L. Bernhardt środy i soboty 10—11 
W d rawa pi tko k M Y iy : 3 a wewnętrzne ) H. Olszewski środy 19— 1 
| yS q WS 1690 » n vt 3 y RY ) E dnia wtorki 1 piątki 2— 3 
z m 1 wewnętrzna aczmarkiewicz codziennie 2— 3 
: Tow. Sztaki ką Z S i Dzieciątka Jezus 4 s i dzieci 3 K. Wiśniewski środy i soboty 9—10 
odprawiona zostanie Msza S-ta w kosciele 3 3 praskiego r ER d 5 
św, Krzyża, 0 godzinie 8-ej rano, na którą - „ _ Ewangelickiego 9 » Chor. dzieci ) re ani BYE WROTA GZ 
zapraszają przyjaciół i znajomych zmarłego „ Cyrkułów 10. Choroby cY 
ją „ trupów w różnych punk- H. Bräutigam piątki 1— 2 
1184 Koledzy : „Rozwoju z tach miasta 27 4 i Sadap ) E. Mittelstaedt codziennie 11—12 
Ee D T EARE A EE ES A O Ea o Aan eaa en na stacyi Pogotowia opatrzono 20 Chorob 
z y x p P eena) À, prape iia codziennie 11/,—24 
Z WAR SZAW Y. z „ | Chor. oczne ) W- PATIIŃSKI poniedz. I czwart. 2— 3 
Według danych, zebranych przez Pogotowie 87) Je Koliński środy i soboty -9—10 
TE 4 | ratunkowe; Choroby ) Z. Gole wtorki, piąt, i soboty 12— 1 
* Z pod szubienicy — na wolność. Zabito Raniono skórne i we-) G» Lohrer wtorki 10—11 
Wczoraj warszawski sąd wojenny w cytadeli policyantów 5 8 neryczna ) F. Bkustowiecz poniedział i czwart. 3— 4 
sądził powtórnie sprawę ogrodnika miejskiego, rewirowych 2 2 Chor. gardła ) OCR pon. i czwart. 9—2); 
Zygmunta Kaczorowskiego, skazanego przed mio- Żandarmów z 2 nosa i uszu ) S Pieniążek o AA i 530 
siącem ną karę śmierci przez powieszenie, za za- żolmierzy 8 5 Chor. zębów ) D:ta Z. Sławińska wtor. i czwart. 9—10 


bójstwo w d. 21 stycznia r. b. strażnika ziemskie- 
go, Nieswietałowa, w osadzie Howie. 


Według danych zebranych oprócz tego: : 
Zabito Raniono 


Sprawę tą osąędzono po raz wtóry z powodu policyantów 8 ir ża a E R g 1311-r 
rozkazu Monarchy (jeden z bardzo rzadkich wy- í rewirowych 2 a 
rani > pani sadow), ej Poi. RAL; žandara 9 Ka pantargzo wana; sporządzane według przepisu W-go D-ra 
ajwyższe Imię prosby obrońcy skazanego. i żolnierzy 1 1 3 € 
_ Zbadano 36 świadków, tych samych, którzy Ogółem zatem zabito: 13: policyantów, 4 re- ept terae rabenana a Tr 
byli badani w tymże sądzie przed miesiącem. 'wirowyeb, 7 żandarmów, 4 żołnierzy, oraz ranio- 38 1 zalecana dla dzieci w wieku do 3-ch m. 
k, BAR rażem bronił oskarżonego adw. przys. Pa- no 8 policyantów, 2 rewirowych, 2 żandarmów = r » nd mi” pTO „a 
„PIOśKi. . ; i 6 żolnierzy. > ; R 0 Gu% x 4 
O godz. 4-ej po południu, sąd pod prezyden- Z osób cywilnych zostali zabici lab zmarli | tyeh orax mieko da id saa 1 osób doro- 
cya general-majora Sinnickiego, przy drzwiach ©- : z powodu ran otrzymanych 15, w-tem 13 męż- ; trowej miary. | 
twartych ogłosił wyrok uniewinniający. | czyzn i.2 kobiety. U Dostarcza do domów na zamówienie dwa razy 
jęł pt a Rzy yk sądzie publiczność przy- ; W prosektoryum szpitala Dzieciątka Jezus Paro l À 
jęła huraganem oklasków. — ' przy ulicy Teodora do godz, 9-ej wieczorem zwie- ia Ziemiańska 
Kaczorowskiego natychmiast puszczono nA i ziono z ulio miasta ogółem 17 trupów, z czego arowa Mleczarnia 
wolność, ' 4 trupy policyantów, 1 żandarma, pozostałe zaś Dzielna 30. Telefon 304. 
T - 12— trupy osób cywilnych: 5 kobiet i 7 męż- Filio: ul. PIOTRKOWSKA 32 1 84. 


Ogółem Pogotowie ratunkowe w ciągu cale- , CZYZN. 
go krwawego dnia, udzieliło pomocy lekarskiej 
w różnych dzielnicach miasta i na miejscu do 130 
wypadków, z czego 27 razy niesióno pomoc fun- 


kcycnaryuszom policyi i wojskowym, 103 razy o- H ZRZESZENIE NAUCZYCIELI. N 
r nik dsk, zarejestrowane przez leka- Tie | 1-10 klasowa Szkoła na W ŚL. ——— 


= mmo 


rzy Pogotowia w raporcie tej instytucyi, nie obej- l Internat szkoły za opłatą rb. 300 rocznie. 
mują całego ogromu wydarzeń dnia wczorajszego, Wpis przeciętnie rb. 100 rocznie. a 
ponieważ z jednej strony do wielu rannnych i za- Podania przyjmuje codziennie kancelarya na miejscu. 


bitych Pogotowia nie wzywano, z drugiej zaś — 


OGŁOSZENIE. 


Grodzisk, Czerwony Dwór. . 1189—12— 


u JULIA BERG 
i | przełożona pensji IY klasowej żeńskie 
przy ut. Głównej Nr. 9, 


zawiadamia Sz. rodziców, że zapisy no- 


Wieś Kurowies na Krzyżowej 820- 
sie od Łodzi do Pabianic, przy kościele, 
jest do sprzedania lub do wypuszczenia 
z powodu wyjazdu: sklep, 4 mieszkania, 
ogródek, werenda. Wiadomość na młój- 
scu, Stanisław Grobelny. Zaraz lub od i 
września £. b. 1176'3:2 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


ArAnA ILI PEILE II IEI II TIIA, 


W WII kh Zakładzie Maukowym Żeńskim 


R | 
| 
z klasami przygotowawczemi wowstępujących uczenie odbywać się będą 

L 3 = Mx" codzienie od 18 Sierpnia, Kurs nauk wa pokoje oddzielne lub razem Zu- 
rozpocznie sią 3 wrżeśnia, 927-16-10 mebiowaniem lab bez, od frontu na 
aniny Tymienieckiej FG ka = 
. . a ajewska nr. -83. 1804—3—2 
7 Poszukuję mieszkania H Q soda umiejąca gotować i szye potrze- 
W Il Średnie M R znraż lub od 1 października z czterech | a EA Aaręs: Wejgoit,, PI 3 
i J + c) i | ' pokojów, u rie bs wszełkiemi wy- | Dotrzóbaa sdolia módzymistka i wykóf- 
> y o $ 
zapisy nowowstępujących kandydatek do pięciu klas oraz oddziałów przygo: zy Aa boj owi A Aj JR; lęgi górę do pończech bez sawi. Zgło- 
towawczych rozpoczęły się pr a DEC, w dni powszednie od 10—12 W. w Administracyi „Rozwoju“. 1179-3-1 sió ul. Nawrot 74 m. 9. 1896—3—2 
Egzaminy oraz lekcye dla oddziałów wstępnych oraz kl. I-ej i Il-ej i : : snae So A 0 s. DE 

16-go sierpnia. 1181-6 1 Ponuky MYKANIA ty w adm. „Rozwoju* pod lit Z. J. 
Egzaminy do kl. IV-ej V odbędą się d. 28, 29 1 30 sierpnia. Lekcye : 1900—3—3 
w tychże klasach rozpoczną Sie dn. 1-go września. == i [Potrzebny nauczyciel że znajomością 
E Lp] z pięciu pokojów, przedpokoju, kuchni | ! łaciny. Szkoła Thomasa, Spacerowa 
TENATA E E T E | możliwie wszelkiemi wygodami. Oferty ' ur. 34. 1901—2—2 
dla B. R. w Administracyi „Rozwoju“. * p)omieszczenie dla dwóch uczniów wyż- 
W 3-kla kole handlowej | W IV-o klasowej szkol DD a A E 
-klasowej szkole handlowej -0 klasowej szkole piy- 1904—śsp— 
| [pasowe wyżlica W 4-tem pola do sprze- 

LOMBARD | Pania. Wiadomość Łask, apteka. 


WOŁCKHOWICZA Sammon m memesi im 
m ! Czkoła Thomasa, nl. Spacerowa 34. Kok 


zawiądamia, że w miejscowej sali Takjes Man ” LA kobi? 


licytacyjnej, przy ul. Poludniowej X: | Zginął paszport na imig Teodora Har- 
20, w dniu 27 sierpnia i dni nastę- ko, wydany z gminy Leśmierz. 189531 
pnych odbywać się będzie  : Z eeinat paszport na Imię Leopolda Za- 


LICYTACYA m” "NN eisa 


IK: ar Whoa 
NA 


(Andrzeja 16) K. GOETZE 


z wykładowym językiem polskim, 

egzaminy wstępne do klasy młodszej 

it peak odbędą ry 23 1 24, > 

starszej przygotowawczej 26 1 27, a do > AE ; 

i-ej kl. 28, wi 30 sierpnia, lekcye zaś lekcye żaś 20 sierpnia. 

rozpoczną się 3 września. Zapis kandy- Zapis kandydatów odbywa się a n na talię Wandy Pie: 

AFR sn oiler ea i wz od godz 9 | codziennie od godz. 9—12, na sprzedaż zastawów we właściwym Zak: wydany 2 gminy Piątek. 
Przy szkole pensgonat. 1162 10 3 Przy szkole pensgonat. 1161013 Czasie nieprolongowanych. 1178-3-1 1 


z wykładowym językiem polskim, 
egzaminy wstępne rozpoczną się 16, 


e? -6dzkie Biuro 
KONSTRU:.CYJNO -TECHNICZNE 


SCHOENEICH i PAŁASZEWSKI, inżynierow .- 


Biuro i fabryka ul. I'auska 46/48, 


Przedsiębiorstwo robót żelącao-dałomowyat 


Stropy syst. Visintiniego (gotowe na składzie), Pulfera, Wiktoria i inne. 
Dźwigary, Filary, Szedy własnej konstrukcji, Dachy, Kopuły, Schody, 
Ścianki, Kesońty, Zbiorniki, Silosy, Kominy, Mosty, Przewały, Upusty, 
Fundamenty i całkowite budynki żelazno-betonowe. 

Fabryka wyrobów betonowych; Rury cementowe zwykle 
i uzbrojone, Cembrowiny, Rynny, Płyty chodnikowe i t. p. 105913-5 


Kanalizacja, Wodociągi i urządzenia sanitarne. 
WE. Ma urzę ia pwwsi< i 


przedsiębiorstwo oczyszczania szyb, czyszczenia i froterowania posadzek, 
konserwacya linoleum, sprzątanie kantorów i mieszkań 
przeprowadził się na ulicę 
üF PIOTRKOWSKA Ni 102, m. Ma 33. -Si 


Ceny niskie. Mycie ścian olejnych i klatek schodowych. 


938-T-24 


puyż 
Hai 


DB O Z A RPW: BOLA, R: 
Wdowiec z dwojgiem dzieci i boną poszukuje 


UMEBLOWANEGO MIESZKANIA, 


składającego sięz czterech pokojów ze stołem i praniem bie- 
lizny, cena nie krępuję. Hotel Polski M 10. 1171—3—2 


03 ŻA 


mł 


Progimnazyum męskie 


amas wykład polski =m— 


ul. PIOTRKOWSKA 121, 1151-12 3 
zawiadamia, że podania przyjmuje od 14 sierpnia, od g. 9—3 pp., egza- 
miny wstępne rozpoczną się dnia 25 sierpnia r. b. J, Graczyk. 


W Progimnazyum Polskiem 
J. Radwańskiego 


Cegielniana 14, 

Egzaminy kandydatów nowych do klas wstępnych: młodszej i starszej odbędą 
się20, 21 i 22 sierpnia, a do 1, 1dII klasy 29, 301 31 sierpnia r. b. Do podan, 
które przyjmowane będą w kancelaryi szkoły, Cegielniana 11, codziennie w godzi- 
nach biurowych, dołączać należy metryki urodzenia. Uczniowie byłej 2-klnsowej 
szkoły przyjmowąni będą do odpowiednich klas bez egzaminów, o ile otrzymali pro- 
mocyę; pozostali zaś, poddani zostaną egzaminowi z tych przedmiotów, w których 
otrzymali poprawki. 1128—6—% 


6-KLASOWY ZAKŁAD NAUKOWY 


Teofli Schmidt 


przemesiony został od lipca na 


uł. Krótką 12. 


e dła-3 oddziałów klasy wstępnej rozpoczną stę d. 16 sterpnia, dia klas 
wyższych d 1 września. — aczenie codziennie od 11 do 3-ej. ’ 1138-8-5 


Czarniecka Góra 
3 wiorsty od stącyi Niekłań, kolei Iwan.-Dąbr. 
Uzdrowisko leśno-górskie | wodolecznicze, położone w górach Ś-to-krzyskich 
nad rzeką Czarną, pośród przepysznych lasów iglastych. 
Nowozbudowany internat 1 hydropntya według współczesnych wymagań wy- 
gody RYGIEL. 


a, kąpiele słoneczne, powietrzne, elektryczne, solankowe, iglicowe 
i rzeczne; masaż, eletryzacya, kuracya kefirowa i. t. p. 

Kierownikiem zakładu jest Dr, W. Miklaszewski z Warszawy, 

W z o fortepian, czytelnia, piema codzienne i poryodyczne, gimnastyka, 
krokiet, kręgielniń, łódka na jeziorku i t. p. Chorych umysłowych i z daleko po- 
8 grużlicą zakład nie przyjmuje. Całkowite utrzymanie wraz z mieszkaniem 
w nterntcie, kuracyą hydropntyczną, kąpielami słonecznemi i opieką lekarską 
od 2 rb. 40 kop. dziennie od osoby. 

Jnformacyi udziela zarząd zakładu (adres: Czarniecka Góra przez: Niekłań, 
stacys kolei Iwangr. Dabrowsk.) 1172—3—1 


BARANIECKI i RASZEWSKI, | poszukuję mieszkania 


Zakład Malarski 


pokojów od irontu z wszelkiemi Wy- 


przyjmuje wszelkie roboty malarskie. | godami na ul. Piotrkowskiej, między Ki: 
ul. Konstantynowska nr. 10 i ul. | rola L Dzielna. Oferty składać: ul. św. 
św. Anny nr. 28. 1153—3—3 | Emilii nr. 18 Dr. Michalski. 1170-3 3 


ROZWOJ. — Czwartek, 


zaraz, składającego się z ách lnb 5 ciu ` 


dnia 16 sierpnia 1906 r. 


PIJ 


Dyród koncertowy przy hotela antena 


W piątek, d. 17 b. m. rozpoczną się 


KONCERTY 


Orkiestry włościańskiej 
karola 
Namystowskiego. 


Początek o godz. 8-ej wieczorem. 


Wejście 30 kop. 
W niedzielę o godz. T-ej. 


Dzieci 15 kop.  1477—6—2 


Dr. LEOPOLD KLACZKON | Dr. |. Bireneweig 


Konstantynowske Il e E 


choroby weneryczne i skórne 
godziny przyj. 14—l i 8—7. 


Choroby dróg moczowych, skór- ! Spacerowa (Promenada) nr. 3.  695-r-58 
ne i weneryczne. 
Przyjmuje od g. 10—1 rano i od 5—8, Powrócił 


panie od 4—5. 1070—r-21 


Dr. L. PrydNISKI 


Choroby skórne, wenery- 
czne i moczopiciowe, 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 6—8 W» 
pania od 5—6 popoł., w niedziele od 9—1 
r. l od 3—6 popoł. A 1420182 
Ulica Południowa Nr. 2. 


Dr. Właddjsław ochoenelc 


lekarz = TY Anny Maryi dla dzieci, 
zamiesz Główna 5, l piętro. 
Przyjmuje do 9 rano £ od 4 do Grej. 
1123-10-68 


Dr, Ewro ZGJS0N 


Choroby kobiece i Akuszerya, 

asa pol dk ka 

r CZAS ôs. co - 

nale ' Gród niedziel 1 świąt. tylko od 
r 


D: S. Kantor 


Choroby skórne i weneryczne 


Krótka ul. Aż 4 
przyjmuje od 8— 2 rano 1 6—9 wiecz,, 
panie od 5— 6 p.p. 1950132 


bikar X. STMITÓKI 


Choroby skórne, weneryczne i moezepteinwe 
Przyjmuje od godz. 8—1 r. i od 5—8 W. 


Or. Fr. Łukasiewicz 


powrócił 
Zerzewska 36, róg Sosnowej. 
Chroby dziecięce i wewnętrzne 
0d8—11 rano i od43—6 po poł. 114863 


Powrócił 


Di. H. Szamacher 


‘4—6 po pol. -000; 
i i 
m choroby weneryczne i skórna 
Dr, Eugenia Dore-Gantzati aeee 
' POWRÓCIŁA Przyjmuje od 8—11 1 do 6—8 po połud. 
Choroby kobioce i ikuszerya panie od 5—6. 884175 


Piotrkowska 1241 
Przyjmuje do J4 rano i od.3—5 pot 
—r— 0 


fr. A Grosglik 


| przeprowadził się na 


Potrzebny jest 


LOKAL 


na szkołę, złożony -z 15—10 pokol 
"od 1 października r. b. Oferty skła- 
dać w biurze techniczne Inżyniera 
Zeligsóna, Piotrkowska 121. _ 117432 


ul. Zielona AŻ 5. | 
Choroby skórne, weneryczne 
i moczopłciowe. 
Od 8'/,—11'/, r, 6—8 wiecz., panie 5—6 
po południu, 
W niedziele i święta 9 r. do 1 pop 
1608-d 235 


La Jelmiceki 


przeprowadził się na 
ulicę Andrzeja Aż T. 
Choroby weneryczne, moczopłciowe i skórna . 


Przzjmuje od g. 8—11 rano i od 5—8 pop 
w niedziele i święta od 9—12r. 1013.40.47 i 


Nihiejszem mam zaszczyt oznajmić 
Szancwnej Publiczności, że.mój skład 


„ Masta kujawskiego 


| przeniesiony został z ulicy Widzewskiej 
ur. 62 na ulice Mikofajsewską RA 81 
Z uszanoweniem 


A. Bergi 


mieszk, 2. 


1156-6-2 


W tlo szni <Rozwoin», Przejazd M 8. 


DES OANNESEE 300. | LE 
Redaktor i Wydawca W. Czajewski. 


